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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Z A O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 g r za wiersz milim. W iersz reklam ow y 70 gr. 

Na pierwszej stronie 80 groszy
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Znak zapytania nad konferencja rozbrojeniowa.
L a v a l nie p o zo sta n ie  d łu ż n y  B r iin in g o w i w  o d p o w ied z i.

Kiedy skończy się 
kryzys gospodarczy?

P r z e w l e k ł y  k r y z y s  g o sp o d a rczy ,  
g n ęb iący  od d łu ższeg o  już c z a su  w s z y ­
stkie n iem al p a ń s tw a ,  p o g łęb ia  się z k a ż ­
d y m  m ies iącem . Ekonom iśc i  za  g łów ne  
p r z y c z y n y  k r y z y s u  ś w ia to w e g o  u w a ­
ż a ją  n a o g ó ł :  1) z a łam an ie  się k re d y tu ,  
2) a la r m y  w o jenne ,  3) w a lk ę  o rynk i  
ś w ia to w e  p r z y  p o m o c y  niskich cen. P o  
w ojn ie  ś w ia to w e j ,  w ie le  p a ń s tw  e u ro ­
pe jsk ich  p o czę ło  na  k a ż d y c h  p o d y k to -  
v \an y ch  im w a ru n k a c h ,  za c ią g n ąć  ol­
b rz y m ie  p o życzk i ,  udz ie lane  g łów n ie  
p rz e z  A m e ry k ę .  R ó w n o c z e śn ie  wiele 
p a ń s tw  z o s ta ło  o b c ią ż o n y c h  z ty tu łu  
d łu g ó w  w o je n n y c h  i re p a ra c y j .  C hcąc  
o d b u d o w a ć  zn iszczone  k ra je ,  rozp o czą ł  
s ię  ró w n ie ż  w y ś c ig  zac iąg an ia  p o ży czek  
w e w n ę t r z n y c h ,  p r z y c z e m  w y tw o r z y ła  
s ię  p e w n a  z b io ro w a  p sy c h o z a  in w e s ty ­
cy jna , tak , że  n a w e t  p ry w a tn i  ludzie nie 
w ah a l i  się z a c ią g ać  p o ż y c z e k  k ró tk o ­
te rm in o w y c h  i b a rd z o  w y s o k o  o p ro c e n ­
to w a n y c h .  W re s z c ie  s ta ło  się jasnem . że 
W ypłacalność ty ch  w s z y s tk ic h  dfużni- 

w o b ec  n a d m ie rn e j  s to p y  p ro cen -  
tetyej i ró w n o c z e sn e j  Iconkurencji 
' ' 'Z m agających  p ro d u k c ję  w a r s z t a tó w  
P racy  sto i P°d z n a hiem  zap y tan ia .  W ie ­
rz y c ie le  św ia tow i,  jak  ró w n ie ż  mali k re -  
b y to w c y ,  poczęli w s t r z y m y w a ć  po­
życzk i ,  p ra g n ą c  już ty lk o  o d e b ra ć  p o ż y ­
czone  s u m y  w r a z  z o d se tk am i.  Ś c ią ­
gn ię te  p ien iądze  zaś p o sz ły  do sk rzy ń  
ł s k a rb c ó w ,  g d y ż  tam  s c h o w a n e  b e z ­
p ro c e n to w o ,  p rzy n a jm n ie j  g w a r a n to w a ­
ły  p e w n o ś ć  ich posiadania .  W  n a s tę p ­
s tw ie  teg o  rynki p ieniężne sk u rczy ły  się, 
Pieniądz podrożał, cen y  p o czę ły  się  
zn iżać.

R ó w n o c z e śn ie ,  na  podkopan ie  zau fa ­
n ia  u  w ie rzy c ie l i  w p ły n ę ły  alarm y w o ­
jenne i odw etow e, g łoszone  p rzez  nie­
k tó re  p a ń s tw a .  A larm y te podkopały  
g łó w n ie  k redyt długoterm inowy i je ­
s z c z e  b a rd z ie j  p rz y c z y n i ły  się do  ch o ­
w a n ia  w  sk rz y n ia c h  z ło ta  i w a lu t  „ t w a r ­
d y c h " ,  czyli  o  m o cn e  p o d s ta w y  z ło ta  
o p a r ty c h .  N iem cy  zm u szo n e  do p łace-  
r ; a w ie lk ich  sum  z a g ra n ic y  o ra z  S o w ie ­
t y  P o trzeb u jące  w a lu t  za g ra n ic zn y c h  
na  zakup  m a s z y n  k o n ie c z n y c h  do  prze-  
^ ° w a d z e n i a  p ięc io le tn iego  planu gospo- 

z a c z ę ły  śc ią g a ć  te w a lu ty  
da  ,rnian za  t o w a r y  w y w o z o w e ,  sp rz e -  
j atle poniżej w a r to ś c i  w y tw ó rc z e j ,  
cz ? P a a s tw a ,  zm u sz o n e  do o b ro n y ,  po- 

5  y  z w ię k s z a ć  t a r y f y  ce lne  o ra z  p re -  
tn 'e W y w o z° w e .  G d y  w a lk a  cen ś w ia -  

Wych z a o s t r z y ła  się, w o b e c  ró w n o -  
e sn eg o  sk u rc z e n ia  się ś w ia to w e g o  
‘e gu p ien iężnego , doprow adziło  to do 

a ®s *j*ofalnej już zniżki cen w ew n ętrz -  
y ch i zew n ętrzn y ch , pow odując obja- 
V k r y z y so w e , tak ie w łaśn ie , jakie ob­

serw u jem y obecnie.
Z godnie  z t r z e m a  g łó w n e m i p r z y c z y ­

nam i k r y z y s u  ś w ia to w e g o ,  w y s i łk i  k ie-  
ro ^ -n ik ó w  g o sp o d a rk i  ś w ia to w e j  p o sz ły  

t r z e c h  k ie ru n k a c h :  1) zm n ie jszen ia

Berlin . W e d łu g  w sz e lk ie g o  p r a w d o ­
p o d o b ie ń s tw a  kon fe ren c ja  w  L ozann ie  
nie o d ro c z o n a  n a ra z ie  na  k ilka  tygodni,

P a ry ż . D rugi g ab in e t  L a v a la  nie 
w y m a g a  k o m e n ta rz y ,  p oza  fak tem  od e j­
śc ia  B r ian d a .  J e s t  to gab in e t  L aval —  
Tardieu —  Flandin, na k tó ry  sp ad a  ca ły  
c ię ż a r  w alk i  w  obron ie  in te re só w  f ra n ­
cuskich , w  t ru d n y c h  c z a sa c h  obecnych . 
Aie  naród ma zaufanie do tych  trzech  
w o d zó w  m łodej generacji, zah artow a­
nych  już w  ogniu w ła d zy  i obdarzonych  
w ybitnem  poczuciem  realizm u. Nie w ia ­
dom o je szcze  w  tej chwili, c z y  B n a n d  
zgodzi się p o zo s tać  w  gabinecie , jako m i­
n is te r  bez  teki. P rz y p u sz c z a ln ie  nie zg o ­
dzi się. J e d n a k  już nic nie zmieni faktu.

W arszaw a . W c z o ra js z e  popołudnio­
we posiedzen ie  se jm u p o św ięco n e  by ło  
g łó w n ie  s p ra w o m  w o jsk o w y m . Na po­
rz ą d k u  d z iennym  znajduje  się 11 s p r a ­
w ozdan ie  komisji w o jsk o w e j  o zm ianie  
i uzupełn ien iu  ró żn y ch  u s ta w  w o jsk o ­
w y c h  i w o jennych .  P ie r w s z e  t r z y  p u n k ­
ty  p o rząd k u  dz iennego  re fe ru je  poseł 
S n o p czy ń sk i .  S ą  to zm iany w  kodeksie  
karnym  w ojsk ow ym  oraz w ojsk ow ej  
procedury karnej. D alsze t r z y  p ro jek ty  
u s ta w ,  k tó re  re fe ru je  poseł Rudolf B urda  
d o ty c z ą  o b s z a ró w  w a r o w n y c h  i re jonów  
um ocn ionych  o raz  u s ta w y  o uposażen iu  
o sób  w o jsk o w y c h .  D alej pose ł B orecki 
re fe ru je  zm iany  w  p ra g m a ty c e  of icer­
skiej, pose ł H en isz  zm iany  o p ra w ie  lot- 
n iczem .

Ja k o  punk t 9 - ty  p o rząd k u  dz iennego  
zna jdu je  się r e fe ra t  pos ła  W a g n e r a  o no­
welizacji  u s t a w y  o p o d s ta w o w y c h  o b o ­
w ią z k a c h  i p r a w a c h  s z e re g o w y c h .  Z a­
sad n iczą  zm ian ą  w  tej u s ta w ie  m a  b y ć  
zm iana  a r ty k u łu  9, k tó r y  od tąd  b rzm ieć  
będzie , iż żołn ierze dzielą się  na ofice-

nad m ia ru  k re d y tu .  2) u spoko jen ia  a la r ­
m ó w  w o jen n y ch ,  3) z w a lc z an ia  w y śc ig u  
zi.iżki cen, szczegó ln ie  s u r o w c ó w  i p ło ­
d ó w  ro lnych .

Co do zm nie jszen ia  się n ad m ia ru  k r e ­
d y tu ,  to  p o s tęp  je s t  już z n aczn y ,  ś w i a ­
to w e  tem po  in w e s ty c y j  zm n ie jszy ło  się, 
n o w e  k r e d y ty  udz ie lane  s ą  n a d e r  o s t r o ­
żnie, z a ró w n o  p rzez  p r y w a tn y c h  k r e d y ­
to b io rców , jak  i p rzez  ś w ia to w e  banki. 
C zy n io n e  są  p ró b y  nak łon ien ia  A m ery k i  
d o  c z ę ś c io w e g o  sk re ś len ia  d łu g ó w  w o ­
jen n y ch .  G o rze j  z a la rm am i w o jen n e -  
m i:  W s c h ó d  w  ogniu, N iem cy  a w a n tu ­
ru ją  się. Kto w ie jednak , c z y  k o n fe re n ­
cja  ro z b ro je n io w a  —  o  ile pójdzie po li- 
nji t r z e ź w y c h  ż ą d a ń  n a jp ie rw  b e z p ie ­
c z e ń s tw a ,  późnie j ro zb ro jen ia  —  nie 
zd o ła  uspoko ić  u m y s łó w . O s ta tn ia ,  m o ­

nie o d ro c z o n a  n a ra z ie  na k ilka  tygodni,  
a m oże n a w e t  n a  kilka m ies ięcy .

G łó w n ą  p r z y c z y n ą  decyz ji  o d ro c z e -

iż polityka zagraniczna Francji przeszła  
w  inne ręce. W ielki z tego pow odu har- 
m ider w  ca łym  św ie c ie  germ anofiiskim ,
k tó re m u  p rz e w o d n ic z y  „ L a  V o lon te“ i 
m łodzi p o l i ty cy  w  rodza ju  J a c q u e s a  K ay-  
s e ra .  „ L a  R ep u b liq u e“ c ie szy  się, że  n a ­
re szc ie  o p o zy c ja  p rz y s tą p i  do w y b o r ó w  
z o g n is ty m  s z ta n d a re m  i p łom iennem  
im ieniem  A ry s ty d e sa .

P r a w i c a  dość d y s k r etnie św ięc i  od e j­
ście B r ian d a .  Niemniej M a u rra s  w  ..Ac­
tion F ra n c a is e "  m oże  niezupełn ie  się m y ­
li g d y  w o ła :  „ Idea  B r ia n d a  je szcze  nie 
u m a r ła "

rów , podoficerów  i szereg o w có w . Do-
t j c h c z a s  podofice row ie  byli z łączen i  z 
s z e re g o w c am i.  W yodrębniony korpus 
podoficerski przew iduje 5 rang: kapral,  
P lu tonow y , s ie rżan t ,  s t a r s z y  s ie rż a n t  o- 
raz  ch o rą ż y .

N o w elizac ja  u s t a w y  daje  ró w n ież  
podoficerow i z a w o d o w e m u  —  po p r z e ­
s łużen iu  o b o w ią z k o w y c h  la t  s łu żb y  w  
m yśl  k o n t r a k tó w  — zapew nien ie  posady  
w  urzędach p ań stw ow ych  lub przedsię­
b iorstw ach . W  razie  n iem ożności p r z y ­
zn an ia  mu takiej p o sad y ,  państw o zap e­
w nia mu em eryturę. B rak  tego  przep isu  
d o ty c h c z a s  odbijał się .jemnie na k o rpu -  
s e podoficersk im  armji. T e  sam e  p ra w a  
co do armji ląd o w ej  w p r o w a d z a  osobna  
n o w e la  do m a ry n a rk i  w ojennej. W r e s z ­
cie po se ł  C ham iec  z re fe ru je  now elizac ję  
u s t a w y  o  r z e c z o w y c h  św ia d c z e n ia ch  
w o jen n y ch .

P o z a  tern na  p o rz ą d k u  d z ien n y m  zna j­
duje się jedyn ie  s p r a w a  w y d a n ia  kilku 
p o s łó w  z o sk a rż e n ia  pub licznego  lub p r y ­
w a tn e g o ,  m ię d z y  innerni 3 k o m u n is tó w .

że  n a jw a ż n ie jsz a  z g łó w n y c h  p r z y c z y n  
k ry z y s u  g o s p o d a rc z e g o  — w a lk a  o r y n ­
ki ś w ia to w e  p r z y  p o m o c y  niskich cen  — 
r o z g r y w a  się obecn ie  w  ca łe j  pełni, a 
c h a r a k te ry z u ją  ją  najlepiej, obniżenie  
w a r to śc i  k ru s z c o w e j  fun ta  i b e z w z g lę d ­
ne d uszen ie  cen  w  N iem czech .

C o  d o  w s z y s tk ic h  t rzech  p u n k tó w  
ekonom iści a m e ry k a ń s c y ,  znani ze s w e ­
go  o p tym izm u , sp o d z ie w a ją  się, że od­
prężenie nastąpi już z nadchodzącem  
lctem  lub najpóźniej na jesieni. Mniej 
ró ż o w o  n as tro jen i  ekonom iści e u ro p e j­
s c y  sąd zą ,  że  do  la ta  czy  jesieni je szcze  
k r y z y s  nie minie, ale w  ty m  czas ie  m oże  
się już z a z n a c z y ć  p e w n a  p o p r a w a  sto­
s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  św ia ta ,  w  raz ie  
z w y c ię s tw a  w  św iec ie  z d ro w e j  m yśli 
gospodarczej. Z. H.

nia jes t  nap ięc ie  s to s u n k ó w  niemieefro- 
f rancusk ich .  W s z y s tk o  w sk a z u je  n a  to, 
że napięcie  to w  na jb l iż szy ch  dn iach  ra­
czej z a o s t r z y  się.

F ra n c u sk i  p r e m ie r  L a v a l  z a m ie rz a  z 
okazji p r z e d s ta w ie n ia  sw o jeg o  n o w e g o  
rząd u  Izbie o d p o w ied z ieć  B ru e n in g o w i  
na jego d e k la ra c ję  w  sp ra w ie  r e p a ra c y j .

O d p o w ie d ź  ta  u t r z y m a n a  b ędz ie  w  
o s t rv m  tonie, co z n o w u  zmusi B ru en in -  
ga do repliki.

O tw a rc ie  konferenc ji  w  ta k  n a ła d o ­
w a n e j  e le k t ry c z n o ś c ią  a tm o sfe rze ,  jak  
ta, w  k tó re j  znaleźli się o b a j  g łów n i jej 
uczes tn icy , u w a ż a n e  jes t  w  P a r y ż u  za 
n iece lo w e .

O d ro czen ie  konferenc ji ,  co  p r a w d o ­
podobn ie  z a p ro p o n o w a n e  zo s tan ie  ze 
s t ro n y  f ran cu sk ie j  . s tw o r z y ło b y  s y tu a ­
cję, w  k tó re j  w  d ro d ze  ro k o w a ń  d y p lo ­
m a ty c z n y c h  u s i ło w a n o b y  p o n o w n ie  do­
p ro w a d z ić  do o d p rę ż e n ia  m ię d z y  N iem ­
cam i i F ranc ją .

P rz e d e w s z v s tk ie m  N iem cy  z a in te r e ­
so w a n e  są w  tern. ż eb y  ro k o w a n ia  re-  
o a racv in e .  p o s iad a iące  r o z s t r z y g a ją c y  
c h a ra k te r ,  o d b v fv  sie w  m oż liw ie  k o ­
rz y s tn e j  a tm o sfe rz e .  Nic nie zm u sza  s o ­
ju szn ików  do o d b y c ia  konferencji  kon ie ­
cznie  w  s tyczn iu .

T o  sam o  odnosi się też  do rząd u  nie­
m ieckiego . k tó ry  d o ty c h c z a s  u s i ło w a ł  
n rz v sp ie sz v e  konfe renc ję .  M o ra to r iu m  
H o o v e ra  u n ły w a  d op ie ro  z k o ń cem  c z e r ­
w ca . a p o n ie w a ż  na jb liższa  ra ta  r e p a ra -  
cvina p ła tna  jes t  d o p ie ro  w  drug ie j  p o ­
łow ie  p rz y s z łe g o  roku , jes t  d o sy ć  czasu  
do podjęcia  p o trz e b n y c h  ro k o w a ń .

P o z a  tern Berlin  spekuluje , że w y b o ­
ry  f rancusk ie  p rz y n io są  z w r o t  na lew o , 
co tern sa m e m  u ła tw i ło b y  p o zy c ję  N ie­
miec.

O s ta tn i  w zg ląd  jes t  tak że  w a ż n y .  D o ­
ty c z y  on ro k o w a ń  w  s p ra w ie  p ro lo n g a ­
ty  k r e d y tó w  k ró tk o te rm in o w y c h .  R o k o ­
w an ia  te p rz e w le k a ją  się i nie zanosi się 
w ca le  ną ich ry c h łe  zakończen ie .

W re s z c ie  niedogodna- dla N iem iec je- 
d n o c z e sn o ść  ro k o w a ń  r e p a ra e v jn v e h  z 
ro k o w a n ia m i  ro z b ro je n io w e m i p r z e m a ­
wia za  o d ro c z e n ie m  konferenc ji  w  L o ­
zannie.

B e z  z a ła tw ie n ia  sp r a w y  B esarab ji 
n iem a p orozu m ien ia  so w ie c k o -r u -  

m u ń sk ieg o .
R yga. P r a s a  ło te w s k a  donosi z B u ­

k a re sz tu ,  że p o d c z a s  r o k o w a ń  ry sk ic h  
d e le g a t  so w ieck i  od rzu c i ł  p ro je k t  rum uń  
ski i w y s u n ą ł  s p r a w ę  B e sa rab j i .

S o w ie ty ,  w e d łu g  tv c h  doniesień , są  
sk ło n n e  p rz e k a z a ć  s p r a w ę  B e sa ra b j i  
m ię d z y n a ro d o w e j  konferencji .  P r z e d  d e ­
c y z ja  tei konferenc ji  S o w ie ty  n ie  c h c ą  
uznać  o b e c n y c h  y ran ic  Rumunii.

W  p o l i ty czn y ch  ko łach  ru m u ń sk ich  
s ta n o w is k o  Rosji t r a k to w a n e  je s t  jako  
m o m en t  t a k ty c z n y ,  z m ie rz a ją c y  do p rze  
d łużen ia  rokow ań .. .

O dpow iedz ia ln i  p o l i ty c y  tw ie rd z ą ,  że 
Rosja  m o g ła b y  z a ła tw ić  s p ra w ę  B e s a r a ­
bji w  p o d o b n y  sposób , jak za ła tw i ła  
s n r a w ę  W ile ń s z c z y z n y  w  ro k o w a n ia c h  
z P o lsk ą .

Francja ma zaufanie do nowego rządu.

Zmiany w ustawie wojskowe! przed seimem.



Burzliwe posiedzenie sejmu śląskiego.
Obrady wczorajszego posiedzenia 

sejmu śląskiego zagaił z półgodzinnem 
opóźnieniem przewodniczący, drugi wi­
cem arszałek p. Kędzior, powołując na 
sekretarzy posłów Paw lasa i Prokopa. 
Na porządku dziennym znajdują się spra­
w y  niewyczerpane w  czasie posiedze­
nia onegdajszego.

Uwaga sejmu dłużej zatrzymała się 
na sprawie zwrotu zaległej należytości 
dla Śląska ze skarbu państwa. Wśród 
szeregu pozycyj, stanowiących przed­
miot sporu, pierwsze miejsce zajmują 
dochody skarbu Rzeczypospolitej^ z ty ­
tułu działalności monopolów państwo­
w ych na obszarze województwa śląskie 
go, a mianowicie monopolu: spirytuso­
wego, tytoniowego i solnego. Sumy przy 
padające z tego tytułu Śląskowi od roku 
1924 dochodzą według referenta posła 
Chmielewskiego do 217 190 000 złotych. 
■Następną pozycją, składającą się na pre­
tensje Śląska, są wpływy z niektórych 
podatków oraz 10 proc. dodatków do 
podatków, wynoszące według teorety­
cznych obliczeń 114 500 000 złotych. 
.Trzecią pozycję składową pretensji wo­
jewództwa śląskiego do skarbu Rzplitej 
stanowią sumy, wydatkowane z budże­
tu województwa śląskiego na utrzyma­
nie intsytucyj, spełniających całkowicie 
lub cz.ęściowo zadania ogólno państwo­
we. Kwota z tego tytułu ma podobno 
w y n o s i ć  53 340000 złotych; wreszcie 
czw artą pozycję, składającą się na su­
mę pretensyj śląskich są wpłaty w go­
tówce, przekazane przez skarb śląski ja­
ko zaliczki na należną Skarbowi Rzplitej 
w  myśl art. 5 statutu organicznego t. zw. 
tangentę śląską. W płaty na tangentę 
mają wynosić według referenta 72 850 
tysięcy złotych. Referent w zakończeniu 
swego sprawozdania prosi sejm o uchwa 
lenie wniosku, zmierzającego do uzy­
skania od Skarbu Państwa wymienio­
nych sum, a dalej o wystąpienie z proś­
bą do rządu centralnego, by zrezygno­
w ał z przypadającej mu w roku budże­
towym .1932-33 z tangenty śląskiej.

W  związku z tem przedłożeniem po­
seł dr. Dąbrowski składa imieniem klu­
bu N. Oh. Z. P. deklarację, w której klub 
oświadcza się zasadniczo za wyjaśnie­
niem spraw y rozrachunków między 
skarbami śląskim i Rzplitej, niemniej je­
dnak klub nie może zgodzić się na okreś­
lenie zgóry stałej sumy, która wymaga 
jeszcze długich obliczeń i uzgodnienia w 
komisji budżetowej. Na tem tle wywią­
zała się żywa wymiana zdań między po 
słem Kapuścińskim z jednej strony a po­
słem Sikorą z drugiei. W głosowaniu o 
przyjęcie wniosku, sejm większością gło 
sów opowiedział się za wnioskiem.

Jednomyślną uchwałą sejm zgodził 
się dalej na zwolnienie mężatek zatru

dnionych w  urzędach wojewódzkich i 
państwowych.

P rzy  omawianiu budżetu wojewódz­
kiego funduszu drogowego na rok 1931- 
32, referowanego przez posła dr. Kocura 
zabierali głos w  dyskusii posłowie Prus 
i Grzońka. Mówcy zwracali uwagę na 
niedostateczne starania odnośn. władz o 
dobry stan dróg, szos i rowów przydroż­
nych w powiatach katowickim i rybnic­
kim. Poseł Prokop zbijał w dużej mi ze 
niesłuszne zarzuty posła Prusa, wyka­
zując na podstawie ścisłych danych, że 
jednak władze w miarę swych sił nie 
bagatelizują tej sprawy, przeciwnie, je­
żeli chodzi o Rybnickie, to powstało na 
tym terenie szereg nowowybudowamvch 
szos, inne zaś. będące w złym stanie, 
poddane zostały gruntownej naprawie.

W  rezultacie ustawa o funduszu dro­
gowym została przyjęta w 2 i 3 czyta­
niu. Tak samo w drugiem i trzeciem czy 
taniu przyjął sejm nagły wniosek woje­
wody śląskiego o rozciągnięcie na na­
sze województwo rozporządzenia p. Pre 
zydonta o organizacji giełd.

Żywą dyskusję wywołała sprawa 
przyspieszenia przewłaszczenia parcel z 
dóbr rycerskich Bełk i udzielenia długo­
terminowej pożyczki. Wobec tego, że 
większość parcęlantów znajduje się w 
bardzo opłakanych stosunkach i grozi 
im zupełna ruina, o ile skądś nie nadej 
dzie pomoc w najbliższym czasie. Wo 
bec takiego stanu rzeczy sejm śląski 
zwraca się do pana wojewody z prośbą, 
aby interweniował w Okręgów. Urzę­
dzie Ziemskim w Katowicach celem 
przyspieszenia prac pomiarów i w szyst­
kich z tem związanych formalności przez 
właściciela majątku dóbr ryc. Bełk, od­
danej pod parcelacje ziemi i nadanie 
parcelantom przewłaszczenia parcel.

Równocześnie sejm śląski upoważnia 
pana wojewodę do częściowego zuży­
cia funduszów, które zostały złożone w 
Państwowym Banku Rolnym w Katowi­
cach ze skarbu śląskiego na cele obniże­
nia procentów od pożyczek, na sadow­
nictwo oraz przyjście z pomocą przez 
obniżenie procentów od długów, które 
zaciągnęli parcelanci z majątku Bełk.

Bolesny zgrzyt przy tej sprawie spo­
wodował poseł W ieczorek prowokują-
cemi wykrzyknikami w  stronę posła 
Witczaka. Na sali powstała wrzawa, w 
czasie której przyszło do ostrej wymia­
ny słów między posłem Kapuścińskim a 
Wieczorkiem. Kierujący obradami poseł 
Kędzior, nie orjentuiąc się prawdopodo­
bnie w wytworzone! nagle sytuacji pod 
koniec posiedzenia dopiero przyw ołał 
do porządku posła Kapuścińskiego.^ pusz­
czając natomiast płazem, nie licujący z 
powaeą sejmu, w ybryk posła W ieczor­
ka. Klub N. Ch. Z. P. solidaryzując się z 
doznaną krzywdą swego członka, opu­
ścił salę obrad.

Wniosek o przewłaszczeniu gruntów 
w Bełku uzupełniają poseł Hager i Ma- 
chej poprawkami .poczem w głosowa­
niu zostaje on w zmienionej już postaci 
przyjęty przez sejm.

Następnie przekazano do komisji 
wniosek Śląsk, rady wojewódzkiej, za­
wierający projekt ustawy o popieraniu 
meljoracvj rolnych. A wreszcie uchwa­
lono sprawę nowelizacji przepisów za­
pobiegawczych. któreby nie pozwalały 
na podwyższenie cen produktów rolnych 
przez pośredników i handlarzy, refero- 
wamą przez posła Palarczyka.

Po petycjach przewodniczący zamy­
ka posiedzenie, wyznaczając nowe na 
piątek, dnia 22 bm. godz. 10.

Heklrvnne orzebienie Bim alanf;ne  m  b
z bateryjką i żarówką kon­
trolną do pielęgnacji i on­
dulacji włosów, dla Pań 

i Panów, wysyłamy.

Ozdobny prezent!
Cena zł. 13,— W razie 
nieskuteczności zwrot pie­

niędzy
R. J. SCHULZ

Poznań, Rybak! 7-8
Równocześnie polecamy piękne i sknteczne grze­
bienie ondnlacyjne (Typ A) po cenie zł 5,- porto

Po w ielotygodniow ym  procesie przeciw  przyw  ódcom t. zw. centro lew u — zapadł w yrok przed 
paru dniami skazujący ich na trzy , dw a i pń! oraz póltoraczne więzienie. Fotografie skaza­
nych posłów podajem y pow yżej: Rząd górny od strony lew ej: posłowie Putek, Kiernik, L ieber- 

m ann, rząd dolny od strony  lewej praw ej Dembski, W itos i P rager.

Katastrofa w kopalni.
2 górników zabitych, 7 zatrutych 

gazami.
Zabrze. W  czwartek wieczorem p̂ -

godzinie 10 zauważono w szybie Her­
manna kopalni „Królowa Ludwika*4 (po­
le wschodnie) wydobywające się gazy 
I wkrótce potem stwierdzono, że tama 
drewniana stoi w płomieniach. P rzy ga­
szeniu ognia 9 górników zostało zatru­
tych gazami. Siedmiu nieszczęśliwych 
zdołano wydobyć z podziemi i odstawić 
do lecznicy knapszaftowej. Dwóch po­
zostałych górników, Kuźnika i Buchcika 
wydobyto dopiero po upływie dwu go­
dzin, niestety bez życia. W śród załogi 
wywołała katastrofa zrozumiałe przy­
gnębienie. W  każdym razie rok nowy w  
górnictwie Śląska Opolskiego rozpoczął 
się niezwykle krytycznie, biorąc pod 
uwagę przedewszystkiem katastrofę na 
kopalni Karsten-Centrum pod Bytomiem.

W siedzibie faszystów pękają bomby.
Paryż. W Aubagne pod Marsylją an­

ty faszyści dokonali zamachu bombowe­
go na „Dom włoski*4, siedzibę tamtejsze­
go związku faszystów. W skutek wybu­
chu bomby w sfeni zniszczona została je­
dna ściana oraz szynk, m ie sz czą c y  Sfę 
w przylegającym budynku. Właściciel 
szynku został ranny. Policji udało się 
ująć dwu uczestników zamachu, u któ­
rych znaleziono jeszcze jedną bombę i u- 
lotki przeciwfaszystowskie.

Składajcie datki 
na nomoc 

dla bezrobotnych
Konto P. K. O. 307.795.

I I I

Spuścizna po kumotrze 
Walentym.

6) (Ciąg dalszy.)
— Tak, tak, lepiej sprzedać dom, a 

długów się pozbyć — rzekła Wron- 
kowa.
• — A gdzież się wtedy z dziećmi po­
dzieję? — zauważyła smutnie wdowa.

— Dzieci oddać na służbę! czy to 
służyć śle? Niech pani Falentowa zoba­
czy, jakie mój parobek Franek ma tłu­
ste piski. Jak pani nie zapłacić i nie 
zgodzić się sprzedać dom, to ja zrobię 
licytację.

— Boże! — jęknęła kobieta — toć 
pan nie będziesz tak okrutny!...

— Każdy o swoje dopomnieć się mu­
si, nikomu grosz nie spadnie z nieba — 
świadczyła za kufel piwa Wronkowa.

Walentowa wsparła się o stół, pa­
trzyła przerażonym wzrokiem to na 
Gotliba, to na Wronkową.

— Matko Jezusowa! nie dopuść, aby 
moim dzieciom wydarto ten kawałek 
ojcowskiej roli!

— Co to rola! Rola to tam, gdzie 
człowiek ma większy kawał chleba! To 
wszystko głupstwo. Pod cudzym da­

chem może być cieplej niż pod swoim 
własnym, a cudzy zagon może lepszą 
pszenicę urodzić niżeli swój. Ja od swo­
jej ojcowizny odjechał i nie płakała.

— Dlatego pan nie rozumie, co to 
jest przywiązanie do swojej roli, na któ­
rej się człowiek urodził. Są ludzie, co 
żyją tylko dla chleba, jak zwierzę; ale 
czasem i psy mają przywiązanie do 
miejsca, na którem się zrodziły, a cóż 
dopiero człowiek!...

— Pies głupi, ale czlofiek mądry, po­
winien wiedzieć, że pełna kieszeń to 
rola i o nią tylko trzeba dbać.

— E, to jakieś dziwne gadanie! Tego 
Boskie przykazania nie uczą — rzekła 
kobieta. — Zlicytujecie nas to zlicytuje­
cie, ale sama dobrowolnie nie ustąpię 
i syna namawiać nie będę.

W ypowiedziawszy to, Walentowa 
postąpiła ku drzwiom. Lecz w progu 
zatrzymała się nagie, jakby sobie coś 
przypominając. Spojrzała na Wronko- 
wę i zapytała ją nieśmiało:

— Czy to prawda, kumotro, co po­
wiadają ludzie, ze swatacie pana Fer­
dynanda z Rzepeczanką?

Wronkowa potrząsnęła dumnie gło­
wą przystrojoną w falbaniasty czepiec 
i rzekła:

— Tak, do Rzepeczanki wielu chłop­
ców wzdycha, ale żaden jej nie dostanie,

tylko pin Ferdynand. Nie byłabym 
Wronkową, gdybym swego nie doka- 
zała.

Ostatnich słów wdowa już nie słu­
chała i wyszła.

To, co się dowiedziała ze słów szyn- 
karza, sprawiło jej wielką troskę. Ale 
niemniej się zasmuciła i tem, że Ferdy­
nand wchodzi w drogę jej synowi i chce 
mu zabrać dziewczynę, którą on tak 
serdecznie, gorąco umiłował. Choć Ró- 
zia sprzyjała Wickowi, to ludzie mogą 
ją zdurzyć, namówić, kto wie... Ferdy­
nand jest tak bogatym kawalerem... Co 
powie jej Wicuś, dla którego całą osłodą 
przy ciężkiej pracy była myśl o Rózi; 
ona mu dodawała sił i wytrwania.

— Biedny mój Wicuś, biedne moje 
chłopczysko! — powtarzała strapiona 
matka, idąc do domu...

Była przygnębiona i nogi gięły się 
pod nią, iakby były z drutu. Darmo wo­
łały za n!ą żydówki, siedzące przed 
swemi kramikami, ciekawe dowiedzieć 
się, co taką troską przycisnęło zwykle 
żwawą I obrotną kobiecinę. Nic nie wi­
działa, nic nie słyszała.

W eszła do izby, w której był w ar­
sztat 1 kuchnia zarazem. Wicek z Pio­
trusiem wyciosywali dzwona; Antoś 
i Józia wrócili tylko co ze szkoły i po­
częli się dopominać o obiad. W alen­

towa zrzuciła chustkę 1 zakrzątnęla się 
koło komina.

— 1 cóż, matko? — spytali się 
chłopcy.

Opowiedziała im wszystko, czem 
stary szynkarz groził.

— Ha! trzeba pracować i mieć w  
Bogu nadzieję — westchnął Wicek.

Walentowa stała, patrząc na niego 
smutnie; druga nowina ciężyła jej na 
nyśli kamieniem, nie miała jednak ser­
ca wypowiedzieć jej synowi.

Wicek sam spostrzegł, że jeszczi 
tkwiło coś w duszy matczynej.

— Co słychać na mieście? — spytał 
nieśmiało.

— Nic dobrego... podobno Ferdynand 
uderzył do Rózi...

Biednemu chłopcu dłuto zadrżało w  
ręce, twarz nabiegla ciemnym rumień­
cem. Pochylił głowę, aby skryć silne 
wzruszenie, lecz uderzenia młota sta­
wały się nierówne, widocznie ręce mu 
obezwładniały.

— Jestem głodny — rzekł l rzucił
młot.

A jednak, gdy matka postawiła przed  
mm miskę z jadłem, skosztował zaled­
wie parę łyżek. Po obiedzie pracował 
z niechęcią, często się zamyślając.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z historii śląskie*.
16 stycznia. 1133. Książę czeski So­

biesław wpadł na Śląsk, zburzył Koźle i 
spalił 300 miejscowości i uprowadził 
■wielu jeńców. — 1407. Ferkacz z Mię­
dzyrzecza, rycerz księcia raciborskiego. 
Podpisuje się w Wilnie jako ręczycie' 
wobec króla W ładysław a Jagiełły. — 
1526. Miasto Bytom na G. Śląsku prze­
chodzi na własność margrabiego Jerze­
go Brandenburczyka.. — 1776. Ks. bi­
skup wrocławski Filip Gotard, hr. Szaf 
gocz, założył protest przeciw zniewa­
laniu przez rząd pruski dzieci katolic­
kich do szkół ewangelickich, ale bezsku­
teczny. — 1929. W  środę umarł w Pru­
dniku ks. Franciszek Powolik, emeryto­
w any proboszcz w  Gamowie.

W  roku: 1488. Książętom śląskim nie 
Podobało się, że Maciei Korwin, król 
Węgierski, zagarnął tyle miast śląskich. 
Książę Jan żęgańsko - głogowski urzą­
dził spisek książąt przeciw królowi. 
Zaczęła się wojna. Skutek był taki. że 
Jan utracił wszystko, co z Gtogowszczy 
zny posiadał, ks. Henryk ziembicki też 
Wszystko utracił. — 1489. W  dokumen­
tach z tego roku znajdujemy już polską 
nazw ę wsi Łubpwice. — 1490. Jan Ol­
bracht, syn króla Kazimierza Jagielloń­
czyka i W ładysław  Jagiełło walczą o 
koronę węgierską. Olbracht ustąpił, za 
co otrzymał od W ładysław a: Głogów, 
Ząbkowice. Nidek, Koźle, Gtubczvce, 
W odzisław. — 1490. Miasto Grotków 

padło p a s t w ą  płomieni. — 1491. Opodal 
zamku Piastowskiego pod Raciborzem 
zbudowano klasztor oo. Reformatów 
*Wanych „bosakami1*.

17 stycznia. 1291. Książęta śląscy i 
Wyjątkiem Przem ysław a złożyli hołd 
królowi czeskiemu W acławowi. — 1359. 
^biarła świątobliwa księżniczka, Ofka 
czyli Eufemia, przełożona klasztoru Pa- 
9ien Domimikanek w Raciborzu. Szcząt- 
, iej pochowano w kaplicy św. Domini- 

i tam przy trumnie jej odprawiono w 
dzień jej zgonu Mszę św. żałobną aż do 
Czasu zniesienia klasztoru. — 1524. Od­
tąd właścicielem Brzeźnicy byt Mikołaj 
Holy z Poniencic, któremu też należały 
Wsi Błażejowice, Witosławice, Sławi- 
ków, co też zatwierdził ks. Jan opolski 
1807. W ojska napoleońskie oblegają mia­
sto Brzeg, w  niedługim czasie poddało 
się. Po zdobyciu miasta, wojska ruszy- 
V\ na Kozie. — 1898. Umarł ks. Karol 
Bannert, proboszcz w Toszku. W  po­
grzebie brało udział sto księży. Następ­
cą jego został ks. Fr. Rother. — 1931. W 
Wielkich Lasowicach odprawiał przez 
10 dni misjonarz ks. Wilimskj misje św.

— Zaludnienie Polski. W edług urzę­
dowych. prowizorycznych wyników dru 
Kiego powszechnego spisu ludności w 
dniu 9 grudnia roku ubiegłego na terenie 
Rzeczypospolitej Polski przebywało 
V-Szj.nz osoby, nie licząc wojska sko- 

» j.2ap)Wanego, którego liczba w tej chwi- 
^  n.le jest zestawiona. Łącznie^więc z 

Bkowymi ogólna liczba ludności Rze- 
kPospolitej Polskiej przekroczy 32 
uj. W  roku 1921 ludności cywilnej 

vło 26.858.192, przyrost zatem za ubie- 
c ^ ^ k r e s  dziesięcioletni wyniósł około 

0.000, czyli 19 proc. Jest to przy- 
°st w porównaniu do innych państw 
ardzo duży. Największy przyrost w y­

kazały województwa wschodnie — 34,2 
Pr°c., co niewątpliwie pozostaje w ści­
słym związku z repatriacją, gdyż w ła­
śnie z tej połaci kraju rekrutowała się 
Przeważająca masa uchodźców wojen­
nych. Nie pozostał jednak bez wpływu 
najwyższy w tych województwach przy 
rost naturalny. Na drugiem miejscu 
znalazły się województwa centralne

Z walnego zgromadzenia pocztowców.
Katowice. Dnia 13 stycznia br. od­

było się na sali „Pod Strzechą Górniczą11 
w  Katowicach doroczne walne zebranie 
Związku pracowników poczt, telegra­
fów i telefonów Rzplitej Polskiej koła 
miejscowego I. Zebranie przy zapełnio­
nej sali zagaił prezes koła kol. Łapok, 
który przywitał przybyłe na zebranie 
władze związku i oznajmił porządek o- 
brad. Przez  powstanie z miejsc uczczo­
no pamięć zmarłych w ubiegłej kadencji 

członków tegoż koła. Na przewodni­
czącego walnego zgromadzenia w ybra ­
ny został kol. Dreja. Z kolei zdał ustę­
pujący prezes sprawozdanie z działalno­
ści zarządu za ubiegłą kadencję. — W  
krótkich, ale bardzo treściwych słowach 
przedstawił on zebranym wysiłki zarzą­
du, poczynione w kierunku poprawy w a­
runków pracy i płacy, które wobec ko­
nieczności państwowej, wywołane ogól­
nym kryzysem  gospodarczym, nie po­
prawiły się. Dalej mówca podkreślał o 
projekcie nowej ustaw y emerytalnej, o 
mającej się być uchwalonej pragmatyce 
służbowej i niewłaściwej oszczędności

w budżecie co do opalu i oświetlenia lo­
kali służbowych, która to -oszczędność 
ujemnie się odbija na zdrowiu pracow­
ników pocztowych. Po  krótkiej i rzeczo­
wej dyskusji wybrano ustępującego pre­
zesa, sekretarza i skarbnika ponownie 
do zarządu. W  wolnych głosach podno­
szono pomiędzy innemi sprawę tegoro­
cznych wzgl. za r. 1931 urlopów wypo­
czynkowych, których jeszcze wielka 
ilość urzędników pocztowych z powodu 
braku sił zastępczych nie otrzymała. 
Zebranie cechowała nadzwyczajna po­
waga i zrozumienie sprawy.

Gwiazdka u sanitariuszy.
Katowice - Bogucice. Uroczystość 

gwiazdkowa Ochotniczej Kolumny Sa­
nitarnej w  Katowicach II. odbyła się w 
niedzielę, dnia 10 bm. przy bardzo licz­
nym udziale członków i ich rodzin. Po 
przemówieniu p. prezesa Rzepki odśpie­
wano kolendy, poczem przybyły „gwia­
zdor" obdarzył członków podarunkami 
i po wygłoszeniu paru kupletów w mi­
łym nastroju przy doskonałej orkiestrze 
bawiono się do późnej nocy.

( tutejszych szkół powszechnych, zmiana 
uchwał korporacyj miejskich z dnia 26. 
11. 1929 i 20. 12. 1929 w sprawie p rzy­
znania pozostałym po emerytach miej­
skich odwołalnego dodatku do pensji 
wdowiej wzgl. sierocej w miejsce skre­
ślonego dodatku mieszkaniowego, w y­
bór 4 członków deputacji administracyj­
nej miejskich kupieckich zakładów nau­
kowych z pośród radnych miasta, w y ­
bór dwóch naczelników obwodowych I 
inne.

W ystawa krakowskich artystów- 
malarzy.

Katowice. W  Katowicach przy uli­
cy  Stawowej 19, cieszy się niesłabnącą 
frekwencją publiczności. Piękne prace 
licznych artystów, z pośród których na 
wyróżnienie zasługują Józefa Dagowe- 
ra i Szymona Millera, cieszą się wiel- 
kiem uznaniem zwiedzających, a bogaty 
dział metaloplastyki budzi ogólny po­
dziw ze względu na ten rodzaj sztuki, z 
którym mieszkańcy Katowic spotykają 
się poraź pierwszy. W y s taw a  na życze­
nie zwiedzających przedłużona zostaje 
do dnia 20. bm. Kto jej jeszcze nie wi­
dział, niechaj śpieszy obejrzeć.

tym rejonie repatriacja odegrała poważ­
na rolę, zwłaszcza w województwie 
lubelskiem i białostockiem. Dalej idą wo­
jewództwa południowe, wykazuiące 
przyrost 13,7 *proc„ wreszcie zachodnie 
— 11.7 proc. Niski przyrost tych ostat­
nich. w znacznej części tłumaczy się ma­
sową emigracją żywiołu niemieckiego 
ludności z tych województw.

— W iększe miasta w Polsce. W  ro­
ku 1921 Polska posiadała zaledwie 6 
miast ponad 100.000 mieszkańców — by ­
ły to: W arszawa, Łódź, Lwów. Poznań. 
Kraków i Wilno. Obecnie, jak to wyni­
ka z danych drugiego powszechnego 
SDisu ludności, miast takich mamy już 
11, gdyż normę 100.000 osiągnęły rów ­
nież miasta: Częstochowa, Bydgoszcz, 
Lublin, Sosnowiec i Katowice. Podaje­
my miasta podług liczby mieszkańców: 

•w roku w  roku przy- przyT.
1921 1931

W arszaw a 936713 1178211
Łódź 451974 605287
Lw ów  * 245152 316177
Poznań  18475S 246574
K raków  183706 221260
W ilno 128954 197049
K atowice brak  danych 127841
C zęstochow a 88894 117692
Bydgoszcz 87643 117519
Lublin 94543 112522
Sosnow iec 86497 109454

rost 
241498 
153313 
71025 
61816 
37554 
68095 

brak  danych 
28798 32.4 
29876 34.1 
17979 19,0
22957 26,5

W 7o
25.8
33.9 
29,0 
33,5 
20.4 
52.8

ich przyrostem  19.3 proc. Również i w  zapobiec ma niewłaściwym

— Międzynarodowy kartel węglowy  
uchwalony w Genewie. W  czwartek za 
kończyła swoje trzydniowe obrady 
międzynarodowa konferencja węglowa, 
zwołana przez komitet ekonomiczny Li­
gi Narodów. W  konferencji wzięli u- 
dział reprezentanci rządów, pracodaw 
ców i robotnikówr 7 krajów, będących 
głównymi producentami węgla oraz de­
legacja komitetu ekonomicznego Ligi. Ze 
strony polskiej uczestniczyli w konfe 
rencji z ran ien ia  komitetu ekonomiczne 
go Ligi Narodów wicemin. Doleżal, z ra ­
mienia rządu dvr. Horoszewski, z ra­
mienia przemysłowców dyr. Cybulski 
oraz z ramienia robotników p. Stańczyk. 
Konferencja ustaliła prawie że jedno­
myślnie, iż obecny ostry kryzys w  prze­
myśle węglowym wymaga akcji mię­
dzynarodowej, zmierzającej do uregulo­
wania produkcji drogą utworzenia mię­
dzynarodowego kartelu węglowego.

— Zarządzenie ministerstwa w spra­
wie przenoszenia nauczycieli. Minister 
wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego wydał zarządzenie, normujące 
zasady przenoszenia nauczycieli do in­
nych miejscowości wr stan spoczynku, 
oraz zwalniania ze względu na zmiany 
organizacyjne szkoły, bądź też z uwagi 
na dobro szkoły i służby. Minister pole 
cif kuratorom okręgów szkolnych, aby 
przeniesienia względnie zwolnienia nau­
czycieli stosowali szczególnie oględnie 
i po skrupulatnem zbadaniu wszelkich o- 
koliczności. Kuratorzy obowiązani są w 
każdym wypadku wszechstronnie zba­
dać sprawę, wnioski zaś przedkładane 
ministerstwu, powinny bvć szczegółowo

I i należycie uzasadnione. Zarządzenie to
przeniesie­

niom nauczycieli, rozdzielaniu mał­
żeństw, zwalnianiu nauczycieli, którzy 
pracować mogą z pożytkiem dla szkoły 
i t. d.

Województwo ś*ą$\re.
*  Statystyka śl. straży granicznej. W

miesiącu grudnia przytrzymano na gra­
nicy 413 osób z towarem, nielegalnie 
przekroczyło granicę 146 osób, w  25 
wypadkach przytrzymano towar, porzu­
cony przez przemytników. Ogólna w ar­
tość przytrzymanego przemytu wynosi 
125.825,06 zł Oprócz tego zakwestio­
nowano rachunki handlowe bez uiszcze­
nia opłat. W  4 wvp?,dkach użyto broni 
palnej na przemytników, z których 2 za­
kończyły się śmiercią, zaś 2 ciężko ran­
nych, jeden w szpitalu zmarł.

* Układy zarobkowe w górnictwie.
W  dniu 14 bm. odbyły się pierwsze u- 
kłady przemysłowców z związkami za- 
wodowemi w sprawie zarobków w gór­
nictwie. Z ramienia przemysłowców u- 
kłady prowadził dyrektor Związku pra­
codawców p. Tarnowski, który oświad­
czył, że przemysłowcy domagają się 22- 
procentowej obniżki zarobków we w szy­
stkich pozycjach umowy taryfowej. Sta­
nowisko to uzasadnia? dyr. Tarnowski 
niemożnością zbytu węgla w kraju, oraz 
koniecznością utrzymania wywozu za­
granicznego. Zdaniem przemysłowców, 
22- procentowa obniżka zarobków, : 
oozatem potanienie administracji kopani 
pozwoli wyciągną* część strat, jakie 
ponosi obecnie przemysł węglowy. Dy­
rektor Tarnowski w dalszym ciągu po 
wołał się na Niemcy. Belgję i Fran;ie. 
w których to państwach przeprowadzo­
no obniżkę zarobków robotniczych. P o ­
tanienie administracji przemysłowcy 
spodziewają się osiągnąć za porno a 
zmniejszenia liczby urzędników oraz ob­
niżenia ich płac. — Przedstawiciel^ 
poszczególnych organizacyj zawodu 
wych górniczych oświadczyli, że górni­
cy odrzucaią żądanie obniżenia zarob­
ków, domagając się Doszukiwania osz 
czedności w innych środkach, w szcze­
gólności w reorganizacji administracj 
przemysłu węglowego, następnie kon­
troli gospodarki przemysłowców przez 
rząd nrzv udziale z\yiazków zawodo­
wych. Rokowania nie doprowadziły do 
porozumienia i n iewątpliwie- sprawa o- 
prze się o komisję rozjemczo-poiednaw- 
czą. Walka będzie bardzo ciężka, po­
nieważ organizacje zawodowe — i to 
bardzo słusznie — solidarnie trzymają 
się, bv nie dopuścić do obniżki i tak już 
niskich zarobków robotniczych.

Z KatowW eso
Posiedzenie rady miejskiej.

Katowice. W  poniedziałek, dnia 18 
stycznia 1932 r. o godz. 17 odbędzie się 
w  ratuszu — sala posiedzeń rady miej 
skiej — posiedzenie rady miejskiej. Na 
porz_ądku obrad składają się m. in. na­
stępujące punkty: sprawozdanie z dzia­
łalności rady miejskiej w roku 1931 
podwyższenie opłat szkolnych od dzieci) 
pozamiejscowych, uczęszczających do

Zaginiecie chłopca.
Katowice. Upośledzony trochę na u- 

myśle Henryk Woźnicka z Katowic, lat 
17. oddalił się z domu dnia 13 bm. w nie­
wiadomym kierunku. Jest wzrostu ś re ­
dniego, a był ubrany w  czarny płaszcz, 
jasna ciepłą czapkę, brunatną kamizelkę, 
spodnie w paski i wysokie trzewiki. Kto- 
)y cośkolwiek o nim wiedział, niech do­
niesie o tern Tomaszowi Woźniczce, 
Catowice, ul. Mikołowska 35 lub do ko­
misariatu policji w Katowicach.

Ujawnienie sprawców kradzieży 
• w drukarni.

Katowice. Dnia 11 bm. doniesiono 
wydziałowi śledczemu w Katowicach o 
systematycznej kradzieży przyborów 
drukarskich, materiału biurowego i in­
troligatorskiego w drukarni „Vita“ w  
Katowicach przy ul. Kościuszki 29. O 
tradzież podejrzvwano pomocnika dru­
karskiego Edwarda Konrada oraz ojca 
jego. zatrudnionego w tej drukarni w 
charakterze introligatora. Na skutek 
tych informacvj, przeprowadzono rewi­
zję w mieszkaniu Konradów, w  czasie 
której odnaleziono większą ilość mate­
riału biurowego i Introligatorskiego. P o ­
nadto ustalono, że Konradowie skradzio­
ny materiał częściowo pozbywali w 
drukarni Henryka Krzyżowskiego w Mi­
kołowie przv ul. Jamy, gdzie również 
przeprowadzono rewizję i znaleziono 
tam 50 sztuk ołowianych i mosiężnych 
klisz drukarskich oraz większą ilość 
przyborów drukarskich, jak czcionki, 
żelazne funty zecerskie, obwódki dre­
wniane itp. Łączna wartość skradzio­
nych rzeczy wynosi około 850 zł. Spra­
wę skierowano do władz sądowych, (p.)

Przez pewien czas kradł przybory 
elektryczne i inne rzeczy.

Katowice. Juljan Singer doniósł, że w  
ubiegłych dniach skradziono mu z budo­
wy szkoły technicznej w Katowicach 20 
zwoi papy dachowej i 6 beczek tokalu, 
łącznej wartości 1300 zł. O kradzież tę 
podejrzewał on m urarza Adama Bednar­
ka, zamieszkałego przv ul. W ojewódz­
kiej 60. W  toku dochodzeń udowodnio­
no Bednarkowi, iż wymieniony już od 
maja ub. roku. będąc zatrudniony jako 
murarz przy budowie gmachu szkoły 
technicznej skradł na szkodę kierowni­
ka firmv A. E. G. w  Katowicach Alek­
sandra Kiełbasy ręczna maszynkę do 
wiercenia dziur w  żelazie, 20 opraw do 
przewodów elektrycznych, 37 wyłączni­
ków oraz większą ilość różnych przybo­
rów elektrycznych, łącznej wartości o- 
koło 400 zł. W  czasie rewizji domowej 
znaleziono u Bednarka 1 zwój papy i 
część skradzionych przyborów elektry­
cznych a pozostałe skradzione rzeczy 
zdołał on iuż w międzyczasie na jpraw ­
dopodobniej spieniężyć, (p.)

Kradzież pieniędzy i dokumentów.
Katowice-Załęże. W  czasie zabawmy 

w lokalu Spyry w Załężu skradziono w 
dniu 10 bm. Marji Krasównej z Załęża 
torebkę damską, zawierającą 50 zł. go­
tówki i 2 świadectwa ukończenia kursu 
przysposobienia wojskowego i wycho­
wania fizycznego, (p.)

Czy jesteś członkiem Z. O. K. Z.?



Z Slaska Opolskiego.2łoidzIe!e skradTT bleTlznę damska.
Szopienice w  Katowickiem. Dnia 14 

Dm. w  godzinach południowych weszli 
nieznani so raw cy  do mieszkania nauczy­
cielki Jadwigi W arciżanki przy ul. 3-go 
Maja 15 i skradli kilka sztuk bielizny 
damskiej, zegarek stołowy, obrus, zega- 
rek  złoty i czarną teczkę skórzaną, łącz­
nej wartości 400 zł. łp.)

Włamanie do restauracji.
Nowa Wieś w  Katowickiem. W  nocy 

na 14 bm. weszli nieznani spraw cy do 
restauracji dworcowej Ignacego Mar- 
klowskiego w Nowej Wsi i skradli 15 li­
trow ych butelek wódki różnego rodzaju, 
40 tabliczek czekolady, 3 puszki sardy­
nek, większą ilość wyrobów  tytonio­
wych, łącznej wartości około 400 zł. (p.)

Nawoływanie kolejarzy do strajku.
M ichałkowlce w  Katowickiem. Ko­

muniści tutejsi dali po dłuższej przerwie 
znów znak życia, próbując w yw ołać 
w śród kolejarzy nastroje' strajkowe. Na 
dworcu kolejowym w  Michałkowicach 
znaleziono ulotki komunistyczne, podpi­
sane przez centralny komitet komuni­
stycznej partji polskiej a nawołujący ko­
lejarzy do strajku na wypadek ponownej 
obniżki płac.

Z Kró’. Huty
Pom ysłowa oszustka.

Król. Huta. W  ubiegłym tygodniu zja­
w iła się w  mieszkaniu urzędnika T ade­
usza Walpusa przy  ul. Gimnazjalnej 12 
nieznana kobieta, wzrostu niskiego, lat 
około 30, ubrana w  czarny płaszcz i 
czarny kapelusz a zastaw szy  w miesz­
kaniu jedynie służącą Walpusów, przed­
s tawiła sie jej jako Irena Noszczeńska i 
zażądała od służącej wydania jej ręcznie 
haftowanego obrusa na stół, wartości 
250 zł., z tern nadmienieniem, że żona 
W alpusa poleciła jej w  dniu tym pbrus 
odebrać. Służąca, nie przeczuwając nic 
złego, wydała  żądany obrus a nieznana 
kobieta onuściła mieszkanie i oddaliła się 
w  niewiadomym kierunku. Dopiero po 
powrocie do domu Walpusów, gdy słu­
żąca poinformowała ich o wypadku, 
przekonała sie, że padła ofiarą oszust­
ki. (p.)

Policja prostuje.
Król. Huta. W  związku z informacją, 

podaną w  kronice z dnia 8 bm. pod ty ­
tułem „Sprzeniewierzenie", wyjaśnia 
się, iż w  danym wypadku nie zachodzi 
żadne sprzeniewierzenie a tak samo i 
kwota rzekomo sprzeniewierzona przez 
kupca Stanisława Żurawskiego z Szar- 
leja na szkodę firmy Kurta Hammera z 
Król. Huty, została mylnie podana. W  
wypadku tym istnieje jedynie spór o 
kw otę 900 zł., którą kupiec Żurawski a 
zarazem przedstawiciel firmy Hammer 
zainkasował i firmie kwoty tej nie od­
dał, chcąc w  ten sposób zabezpieczyć 
należną mu prowizię 1400 zł., której to 
kw oty  firma dotychczas nie wypłaciła. 
Kupiec Żurawski z obawy, by pieniędzy 
tych nie stracić, po zainkasowaniu tej 
kwoty, zatrzym ał ją dla siebie, chcąc 
choć część należącej mu się prowizji u- 
ratować. Żurawski posiada w  Szarleju 
skład żywnościowy i tam też zamiesz­
kuje. Sprawę niewypłacenia mu należ­
nej prowizji oddał on władzom sądo­
w ym  i obecnie dlatego też firma Ham­
m er ze zemsty doniosła policji o sprze­
niewierzeniu kwoty 900 zł. na jej szkodę 
przez kupca i przedstawiciela tej firmy 
Żurawskiego, (p.)

Z &wiefochłowfckie«o
Usiłował z Niemiec do Polski zbiec na 

skradzionym rowerze.
Łagiewniki w Świętochłowickiem. 

W  czasie przekraczania granicy pod 
Łagiewnikami został przytrzym any nie­
jaki Tadeusz Żurowski, lat 19 z W łoc­
ławka, który jechał na rowerze. Nie po­
siadał on żadnych dokumentów. Po spi­
saniu protokółu i zakwestionowaniu ro­
w eru pochodzenia niemieckiego, pusz­
czono go na wolność. Tymczasem w ła­
dze otrzym ały od policji niemieckiej do­
niesienie, że Żurowski, który bawił w 
Strzelcach na Śląsku Opolskim, skradł 
row er  niejakiemu Janowi Segacie. Wo­
bec takiego stanu rzeczy, Żurowskiego 
aresztowano i odstawiono do więzienia 
sądowego.

Autobus najechał z tyłu na furmankę.
Łagiewniki w  Świętochłowickiem. 

Dnia 13 bm. jadący szosą królhucką w

Z Bytomskiego.
Ośmioletni Herman Neumann z B y­

tomia, zamieszkały przy  ulicy Ogrodo­
wej 5, zjeżdżał na poręczy schodów. 
W  pewnej chwili stracił równowagę 
i spadł na posadzkę cementową do pi­
wnicy, gdzie wskutek pęknięcia czaszki
poniósł śmierć na miejscu.

*

Marja Gajewska z Miechowie, idąc 
w towarzystwie trzech osób do domu, 
najechana została przez samochód oso­
bowy, pędzący z szaloną szybkością i 
odniosła ciężkie okaleczenia. P rzyw ie ­
ziona do szpitala w  Bytomiu — zmarła. 
Prócz G. odniosła rany  jeszcze jedna z 
jej koleżanek.

Łagiewnikach autobus Śląsko-Dąbrow­
skiego T ow arzystw a Eksploatacyjnego 
w Katowicach, naiechał z tyłu na dwu­
konną furmankę. W skutek wypadku, 
tylna część furmanki została zupełnie 
zniszczona. W ypadku w ludziach nie 
było. (p.)

Wniosek o redukcję robotników.
LIpiny w  Świętochłowickiem. Huta 

cynkowa w Lipinach zgłosiła u komisa­
rza demobilizacyinego wniosek o re ­
dukcję 230 robotników. Konferencja od­
będzie się 22 bm.

Z Pszczyńskteoo
Chce zostać cesarzem górnośląskim.

W yry w Pszczyńskiem. Niejaki Al­
bin Mazur od dłuższego czasu jest umy­
słowo chory. Omegdaj w  rodzinnej wio­
sce przemawiał on do publiczności i o- 
skarżał politycznych mężów stanu, przy 
czem groził im. że każe ich surowo uka­
rać, gdy tylko dójdzie do władzy i zo­
stanie mianowany „cesarzem górnoślą­
skim". M. narzekał stale, że do objęcia 
władzy potrzebny mu jest złoty karabin, 
którego nie może zdobyć. W targnął on 
następnie do miejscowego komisariatu  
policji wojew. śl., gdzie „zdobył" kara­
bin, jednakowoż nie . . . złoty, którv za­
wiesił na ramieniu i pyszny jak paw — 
pomaszerował do kościoła na nabożeń­
stwo. Policja aresztowała niedoszłego 
„cesarza" i odtransportowała go pocią­
giem do zakładu dla umysłowo chorych 
w Rybniku.

Z  Pybn!ck?e*o
Związek Apostolstwa mężów katolickich 

odegra sztukę teatralną.
Rybnik. Jak wielkie zainteresowa­

nie wywołało zapowiedziane na niedzie­
lę, dnia 17 bm. wystawienie wodewilu 
Danielewskiego „Pod gwiaździstą bamde 
rą “, wykazuje duży popyt na bilety w 
przedsprzedaży. Nic dziwnego, bo nie 
będzie to jakieś przeciętne widowisko, 
ale będzie ono pełmowartościowem. Zo­
baczymy nadzwyczaj efektownie od­
tworzony port na wyspie Ellis Island, 
bardzo gustownie urządzony pokój Jak- 
sona, wspaniałą plażę w kąpielach mor­
skich Coney Island — wszystko w bla­
sku specjalnie, w tym celu skomponowa­
nej gry  świateł. W  takiem obram owa­
niu, dostosowanem w zupełności do w y­
mogów tej sztuki, przesuną się przed na- 
szemi oczynia nadzwyczaj barwne, peł­
ne humoru sceny z życia naszych emi­
grantów w  Ameryce. Wobec spodzie­
wanego wysprzedania wszystkich bile­
tów, £aleca się wcześniej nabv^ jakowe 
w przedsprzedaży, w  księgarń, p. Basi­
sty, by uniknąć tłoku przy kasie w dniu 
przedstawienia.

Jak było na wiecu bezrobotnych?
Rybnik. W  „Katoliku Polskim" z dn. 

25 grudnia 1931 r. nr. 298 pod nagłów­
kiem „Mokry wyrzucony za drzwi" u- 
mieszczono sprawozdanie z wiecu bez­
robotnych w Rybniku. Między innemi 
twierdzono, że dyskusja na wiecu była 
gorąca i że bezrobotni, nie chcąc słu­
chać głupich oklepanych frazesów czer­
wonych towarzyszy, chwycili b. posła 
Mokrego za kołnierz i wyrzucili go za 
drzwi. W  tej sprawie pisze b. poseł p. 
M okry co następuje: „Nie praw da jest, 
że dyskusja była gorąca, gdyż do bez­
stronnej dvskusii nie dopuszczono. Na 
zarzuty referenta wiecu, p. Motyki, któ­
ry  zwalał wine za bezrobocie na obec­
ny rząd i który  bezrobotnych nadużył,

Z Zabrsklego.
Osiemnastoletni E ryk  Michalski w  

Zabrzu, został w  czasie sprzeczki śmier­
telnie zraniony przez bezrobotnego Ery­
ka Czecha. Zabójcę policja aresztowała. 
W  tejże miejscowości dwóch policjan­
tów zostało pokłótych nożami w  czasie 
likwidacji bójki, wynikłej na tle sporu 
o melodję, graną przez orkiestrę w  jed­
nym z lokali publicznych.

*

Ładowacz Edmund Hertzel z Zabrza, 
zatrudniony na kooalni „Sośnica", przy­
gnieciony został wózkiem węglowym, 
odnosząc ciężkie rany. Przewieziono go 
do szpitala knapszaftowego, gdzie wal­
czy ze śmiercią.

robiąc na wiecu agitację za Ch. D., za 
brałem głos, wskazując, że bezrobocie 
jest klęską wszechświatową, niezależną 
od rządu, jaki w  danym państwie rządzi 
a potrzebny jest wysiłek i ofiarność 
wszystkich, żeby skutecznie bezrobocie 
zwalczyć. Gdy ubolewałem, że na wiec 
tych najbiedniejszych wprowadza się 
ferment partyjny, co jest ubolewania go­
dne, wystąpiła bojówka Ch. D„ to zna­
czy p. Motyki, rzucając się na mnie. Że 
reszta bezrobotnych z postępowaniem 
bojówkarzy sie nie godziła, świadczy już 
to, że pozostałem nadal nh sali i bezro­
botni, przychodząc do mnie, okazywali 
oburzenie na postępowanie bojówki. O- 
klepanych frazesów czerwonych tow a­
rzyszy, jak dziennik podaje, bezrobotni 
nie chcieli słyszeć, czyli się poznali na 
nich, nie było, oprócz frazesów partyj­
nych referenta. Uważam, że nędza i 
bieda ludzka, tj. bezrobotnych, w yko­
rzystać w  obeonym czasie dla celów 
partyjnych, jest zbrodnią wobec pań­
stw a jak i samych biednych."

Wyrodna matka skazana na trzy lata
ciężkiego wlezienia.

Rybnik. Izba karna w Rybniku zaj­
m owała się w tych dniach sprawą Pau- 
liny Duda z Szerokiej, która była oskar­
żona o spowodowanie śmierci swego nie 
ślubnego dziecka. Po wyjściu z szpita­
la, udała się do domu starców, abv tam 
dziecko oddać w opiekę sióstr, lecz od­
mówiono je? przyjęcia dziecka. Po krót­
kim czasie znaleziono dziecko przy sto­
dole. W yszło z czasem na jaw, że dziec­
ko porzuciła D., które zmarło. Czyn 
swój uzasadniała nędzą, myślała, że 
dziecko ktoś znajdzie, iednak nie miała 
zamiaru go zabić. Sąd no wysłuchaniu 
świadków i rozpatrzeniu, skazał ją na 
trzy lata ciężkiego więzienia.

Nagły zgon starca.
Rybnik. W  środę, dnia 13 bm. zna­

leziono w sieni domu kolejowego przy 
ul. 3 Maja mężczyznę, nie dającego ża­
dnych znaków życia. Funkcjonariusze 
poiicji lozpozmali w zwłokach 71-letnie- 
go redaktora dziennika „Generalanzei- 
ger fiir Schlesien und Posen", Feliksa 
Galusa. Nieszczęśliwy udając się do do­
mu, upadł, prawdopodobnie, uderzając 
głową o kamienie. Po odstawieniu go do 
szpitala, stwierdził lekarz, iż śmierć na­
stąpiła albo wskutek udaru mózgu, lub 
też udaru serca.

Upadek z motocykla.
Rybnik. Dnia 13 bm. o godz. 23.30 ja­

dący motocyklem ul. Mikołowską w R y­
bniku, Robert Palka z Rydułtów w to­
warzystwie swego znajomego Pawła 
Swobody, również z Rydułtów, wskutek 
poślizgnięcia się kół motocyklu — upadł 
na bruk i doznał lżejszych okaleczeń 
tw arzy  i głowy. Tow arzyszący  mu 
Swoboda wyszedł z wypadku bez 
szwanku. Okaleczonego odstawiono do 
szpitala Ski Brackiej, (p.)

Handlarka eteru przed sądem.
Rybnik. W  tych dniach toczyła się 

przed s^dem rozprawa przeciwko Annie 
Piechaczkównie ze Skrzyszowa, oskar­
żonej o nielegalną sprzedaż eteru. Zdra 
dził ią jeden z kljientów. k tóry  pijany 
mie chciał zapłacić jej należności za eter, 
za co został przez braci P. wyrzucony z 
„wyszynku" eteru. Z zemsty doniósł o 
tern klijent policji. Przed sadem Pie- 
chaczkówna wwpierała się handlu ete­
rem, czemu sąd jednak nie dał wiary i 
skazał ją na 4 miesiące więzienia.

Samobójstwo,
Knurów w Rybnickiem. W  środę O- 

koło godz. 5 rano popełnił samobójstwo 
55-letni inwalid górniczy Franciszek 
Dusza przez powieszemie na klamce 
drzwi kuchennych. P rzyczyny  samo­
bójstwa narazie nie stwierdzono, zacho­
dzi jednak przypuszczenie, że Dusza po­
pełnił samobójstwo pod wpływem  al­
koholu, gdvż wrócił nad ranem pijany 
do domu.

Oszust kwestuje na rzecz kościoła.
Niedobczyce w  Rybnickiem. Z koń­

cem grudnia ub. r. w  miejscowości Nie­
dobczyce zjawił się nieznany osobnik u 
miejscowego księdza proboszcza Laza­
ra a przedstawiający się jako kwestarz 
na budowę kościoła w  Rożyszczach, wo­
jewództwo wołyńskie, prosił o udziele­
nie mu pisemnego zezwolenia na zbiera­
nie w  tej miejscowości dobrowolnych 
składek na budowę kościoła. Jednocze­
śnie orosił o opieczętowanie mu ksią­
żeczki, w której znajdowało się już ca­
ły szereg różnych odbitek pieczęci tak 
władz państwowych jak i komunalnych 
oraz kościelnych. Ponieważ osobnik nie 
posiadał jednak żadnego zezwolenia 
władz wojewódzkich, ani poświadczenia 
z Kurji Biskupiej w  Katowicach, ks. 
proboszcz Lazar zabronił mu zbieranie 
składek i nie dał mu żadnego zaświad­
czenia. Chcąc go się pozbyć, udał sie 
do przyległego pokoju. W ówczas osob­
nik w ykorzystał nieobecność probosz­
cza, zabrał pieczątkę, znajdującą się nu 
stole w kaocelarji probostwa i odcisnął 
w książeczce a następnie podrobił pod­
pis proboszcza. W  ten sposób zbierał on 
składki w  Niedobczycach i Niewiadomiu 
na budowę kościoła. Osobnik ten w e­
dług twierdzenia ks. proboszcza, prócz 
książeczki, posiadał dowód osobisty na 
nazwisko Henryka Zimnego, ur. 28 czer­
wca 1912 w Sosnowcu a ost. zam. w  
Dańdówce, pow. Będzin, syn Piotra  i Zo­
fii z domu Wojtowicz. Ustalono również, 
iż osobnik w czasie zbierania składek, 
rozdzielał ofiarodawcom obrazki zaopa­
trzone w pieczęć „Komitet budowy ko­
ścioła w  Rożyszczach na Wołyniu", (p.)

Ogień zn iszczył dom ostwo.
Dębleńsko Stare w  Rybnickiem. Dn.

12 bm. z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny wybuchł pożar w  zabudowa­
niach wspólnej własności Stefana Kno- 
pika, Emilii Knopikowej i Marji Martwio- 
kowej. Pożar  zniszczył słomiany dach 
domu mieszkalnego i różne sprzęty do­
mowe, przechowywane na strychu. — 
czem wyrządził szkodę na około 5000 
zł. Szkodę wyrządzoną pożarem, po­
kryw a w całości ubezpieczenie, gdvż 
zabudowania te były  ubezpieczone, (p.)

Przedstawienie teatralna.
Marklowice-Dolne w Rybnickiem 

Kółko amatorskie przy Związku Z. Z. P . 
Świerklany urządza w  niedzielę, dnia 17 
bm. w Marklowicach Doi. na sali p. Sit­
ka o godz. 5.30 wieczorem przedstawie­
nie teatralne. Odegrane zostaną dwie 
sztuki: 1) „Strażacy" w 4 aktach, 2)
„Pan Chciwski" czyli „Skąpy dwa ra­
zy traci", komedja w  4 aktach. Dzieci 
płacą tylko połowę ceny. Polecamy 
wzięcie udziału w przedstawieniu. P rz y ­
gryw ać będzie orkiestra klubu mandoli- 
nistów.

Z Tarnosórskleso
Złapano nareszcie zbiegłego ułana.

Tarn. Góry. Przed  pół rokiem zbiegł 
z 3 pułku ułanów z koniem i w pełnem 
uzbrojeniu ułan Alojzy Wilczyński z 
Czeladzi. Wszelkie poszukiwania nie 
dały rezultatu, jedynie dwa dni po de­
zercji znaleziono w okolicy Siemiano­
wic konia. Za zbiegiem rozesłano listy 
gończe, lecz wszystko bezskutecznie. 
W  czwartek policja, dowiedziawszy się, 
iż Wilczyński przebywa u znajomego w 
Czeladzi, otoczyła nagle dom i dezerte­
ra ujęła. Zostanie on odstawiony przed 
sąd wojskowy, gdzie go czeka ciężka 
kara.

Z B’eJskiego
Śmierć pod furmanką.

Ałeksandrowice w  Bielskiem. Dnia
13 bm. o godz. 17 parokonna furmanka 
naładowana nawozem, wskutek pośliz­
gnięcia się kół na pochyłej drodze, sto­
czyła  się do przydróżnego rowu i przy­
gniotła sw ym  ciężarem jadącego nią Je­
rzego Mendroka, k tóry  poniósł śmierć 
na  miejscu, (p.)



Roboty inwestycyjne będą znacznie ograniczone,
gdyż samorządy miejskie nie mają na ten cel funduszów.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozesłało obecnie do wszystkich urzę­
dów wojewódzkich okólniki, w których 
zwraca uwagę na konieczność zupełne­
go zaniechania, względnie ograniczenia, 
wszelkich robót inwestycyjnych, podej­
mowanych przez władze komunalne.

Jak wiadomo, samorządy w szyst­
kich prawie ośrodków miejskich znajdu­
ją się obecnie w dużych kłopotach finan­
sowych i muszą się bardzo ograniczać 
w  wydatkach. Większość ciał samo­
rządowych sama zupełnie zaniechała 
wszelkich prac inwestycyjnych, jednak­
że niektóre noszą się z zamiarem pod­
jęcia rozmaitych robót, licząc na pomoc 
finansową ze strony rządu.

Ministerstwo zwróciło więc tym sa­
morządom uwagę, że w obecnej sytua­
cji zupełnie nie mogą liczyć na kredyty 
rządowe i dlatego wszelkie nowe plany 
Inwestycyjne nie powinny być realizo­
wane.

Ministerstwo zaznacza jednak, że 
oczywiście nie będzie miało nic przeciw­
ko temu, o ile niektóre samorządy po­
trafią rozpocząć prace inwestycyjne, 
przy których zatrudnią znaczną liczbę 
bezrobotnych.

W tych wypadkach jednak samo­
rządy muszą mieć z góry zapewnione 
pokrycie wszelkich kosztów, związa­
nych z podejmowanemi pracami. Pie­
niądze te mogą pochodzić bądź z płyn­
nej nadwyżki nad wydatkami, bądź też 
z kredytów, czy subwencyj, przez sa­
morząd uzyskanych.

Nawet i wówczas ciała samorządo­
we przed rozpoczęciem robót winny się 
zwracać do władz nadzorczych. Bez 
zezwolenia władz nadzorczych nie wol­
no będzie obecnie podejmować żadnych 
robót inwestycyjnych.

Dalej w okólniku ministerstwa spraw 
wewnętrznych jest powiedziane, że pe­
wna kategoria robót inwestycyjnych 
nie wymaga żadnego zezwolenia władz. 
Chodzi tu o wszelkie remonty, naorawy

i przeróbki, które są konieczne ze wzglę­
du na bezpieczeństwo publiczne, lub też 
mogą uchronić miasta od dużych strat 
pieniężnych.

W  tych wypadkach samorządy nle- 
tylko mają prawo, ale nawet powinni, 
natychmiast przystępować do pracy.

Ministerstwo spraw wewnętrznych

rozumie doskonale, że zdarza się bar 
dzo często, iż remont, czy przebudowa 
gmachów, czy innej nieruchomej lub ru 
chomej własności miejskiej musi nastą­
pić niezwłocznie i że w tych wypadkach 
staranie się o zezwolenie władz nadzor­
czych, mogłoby nieraz wywołać kata­
strofę.

Radio w Polsce.
Początek radja w  Polsce datuje się od roku 

kiedy to liczba radjoabonentów wynosiła 
170 os6t,. juź W r- 1925 było ich 5.157, w  r. 1926 
v" 48.033, w  r. 1927 — 119.948, w  r. 1928 — 
l84-300, w  r. 1929 — 202.586 j w  r. 1930 — 
^ .o o o .  Rozwój stosunkowe szybki, ale daleko 
nam jeszcze do Zachodu. W ówczas, gdy u nas 
”a tysiąc mieszkańców przypada tylko 7,91 ą- 

.bouentów, to w Stanach Zjednoczonych jest ich 
w  Niemczech — 43,7, w  A-nglji — 59 5. 

"Jniej od nas posiada abonentów Rosja Sow ie­
cka, mianowicie — 3,8 na tysiąc mieszkańców.

Rumunja — 1,81 na tysiąc. Z polskich sta­
c j i nadawczych najsilniejszą jest W arszawa, 

Jej zasięg detektorowy wynosi 120 kim, 
•Jej idą Katowice — 100 kim, Kraków i Poznań 

-  35 kim, Wilno -  25 kim.
„ Łraj ? hc-zbą abonentów rozwija się odnoś 

f  t  Przemyśl. W r. 1925 wytwórni 
ladjosprzętu było w P o lsce  16, w r. 1926 — 72, 
W r. 1927 — 157, w  r. 1928 — 195 w  1929 — 
207 i w  r. 1930 — 219. Przedsłębiorswt handlu 
radu osprzętem było w  r. 1924 — siedem , obecnie 
Zaś (dokładne damę są tylko dla r. 1929) — 1070.

Z ogólnej ilości 202.586 abonentów (w r. 1929) 
najwięcej było wojskowych i urzędników — 
?7.976, co stanowi 38,5%, dalej idą rzemieślni­
cy i robotnicy w  liczbie 43.354, co stanowi 
21,4%, wolne zawody — 19.599 abonentów 
y - 7%). Rolników było tylko 9.654, co stanowi 
I” 96- aczkolwiek radjo na wsi stanowi nader 

^ łe,czną, a często wyłączną rozrywkę.
Pa, szczegółow ych danych ogółem w
trw a^a nada'no 26.977 audycyj, których czas 
W arsza Wyn«sił 9.908 godzin, w tej liczbie na 

4 7a|W? Przypada
5.114 i k ",* p0ZIlań 
et.: ’ Ataków — 35

8.829 audycyj, na Wilno 
— 4344, na Katowice — 

3959. Z ogólnej liczby audy-Cyj -  .
na <>rte 9Cei’ bo aż 2n-785 j 71% Pr*yPada 
7.01] Przy 4.330 godzinach. Z tej liczby"^odczyt
295J Przypada na W arszawę, 3414 na Wilno, 
Kraków nafi’ 4197 na Katowice i 3205 na

temAm yC.,yi n^w ionych wygłoszono 1.046 iw  
cję dzieci 498), przygodnych i okolicznoś- 

~  450’ muzycznych — 4581, w tern 
l i r ? ^  na,dai,a 1488, Wilno — 750, Poznań 

Katowice — 734 i Kraków — 485. Wlę- 
SzM JrJJfdycyJ muzycznych — 2100, t. j. prze­
je  45/o stanowiły koncerty z płyt gramofo- 
**"wych. Na opery przypada 69 audycyj (t. j. 
* >, na operetkę — 72. Nabożeństwom po-
więcono ogółem  115 audycyj. 2 . K.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Zw. Zaw. Rob.

Przemysłu Górniczego
(dawna Generalna Federacja Pracy Przem ysłu  

Górniczego).
Niedziela 17 stycznia 1932 r.t

Załęże. W alne zebranie o godiz. 14,30 w  lo­
kalu p. Spyry.

Nlklszowlec. Walne zebranie o godiz. 14-ej w  
lokalu p. Kocyby w  Janowie.

Blelszowlce. W alne zebranie o godz. 16 w  lo­
kalu p. Długosza.

M ysłowice. Walne zebranie o godtz. 15 w  lo ­
kalu Kasyno.

W ełnowlec. Załogowe zebranie o godiz. 10 
na kop Fanny.

Lłphiy. Załogowe zebranie o godz. 10 na kop 
Matylda - Zachód.

Kalendarzyk zebrań Stow. mand.
I w yc. Jaskółka.

Mikołów. Zebranie walne odbędzie się 18 
bm. o godz. 17 w  lokalu p. Kicia przy ul. Kra­
kowskiej.

Chudów, pow. Rybnik. Walne zebranie 17 btn, 
o godz. 16 w  lokalu p. Ig. Nocopia.

B ielszowlce. Walne zebranie 17 bm. o gedz. 
17 w lokalu p. Panka.

Tarnowskie Góry. 1 lutego br. o  godz >9 
odbędzie się w lokalu p. Gardałowej walne ze­
branie delegatów tow arzystw  powiatu tąrno- 
górskiego i lublinieckiego.

Katowice. W czwartek 21 bm. o godz. 20 
zebranie miesięczne w  lokalu Strzechy Górni­
czej.

Janów Miejski. Walne zebranie odbędzie się 
17 bm. o godz. 14 w  lokalu p. Korzonka. Bal ma­
skow y w tym samym lokalu dnia 31 stycznia 
br. o godz. 18.

Kończce, pow. Katowice. Walne zebranie 
odbędzie się 17 bm. o godz. 14 w  lokalu zw ią­
zkowym.

Przyszow lce. Walne zebranie 24 bm. o godz. 
15 w  lokalu związkowym.

Baczność marynarze.
W  dniu 16 stycznia br. o godz. 19 wieczorem  

odbędzie się w  Katowicach, w  lokalu „Wy­
poczynek" przy ul. św . Jana zebranie człon­
ków Z. B. M. grupy miejscowej Katowice. Ko­
ledzy marynarze nieczłonkowie również mile 
widziani. Zarząd.

Dz'ał handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

z dnia 15 stycznia 1932 r.
Dolar amerykański 8.907/io zł. Funt szterlin- 

gów angielskich 30.28 zł. 100 franków francu­
skich 34.90 zł. 100 koron czeskich 26.35 zł. 100 
lir włoskich 45.17 zł. 100 franków szwajcarskich 
173.52 zł. 100 guldenów holenderskich 357.40 zł. 
100 belg belgijskich 123.69 zł. 100 lei rumuńskich 
5.33 zł.

Giełda zbożowa w Poznaniu
z  dnia 14 stycznia 1932 r.

Notowano za 100 kg w  handlu hurtowym  
przy odbiorze ładunków wagonowych: Żyto
27.25. Pszenica 24.75. Jęczmień 64—66 kg — 
20.25—21.25, 68 kg — 22.00—23.00, browarowy 
24.50—26,00. Owies 21.50—22.00. Mąka żytnia 
65 proc. 37.50—38.50, pszenna 65 proc. 35.75 do 
37.75. Otręby żytnie 15.75— 16.25, pszenne 14 00 
do 15.00, pszenne grtA>e 15.00— 16.00. Rzepak 
32.00—33.00. Gorczyca 33.00—40.00. Groch Wik­
toria 24.00—28.00, Folgera 29.00—32.00. Ogólne 
usposobienie spokojne.

Franciszkanów w Niepokalanowie. Jest to już 
kalendarz jubileuszowy, w ydany z okazji 10-let- 
niego istnienia miesięcznika pt. „Rycerz Nie- 
pokalanej"1 Trzeba z calem uznaniem podnieść 
olbrzymią pracę wydawców , którzy w ciągu 
10 lat zdołali nakład podnieść z 5.000 na 500 000 
egzemplarzy. „Rycerz Niepokalanej" wychudzi 
także w  języku japońskim a projektuje się jesz­
cze wydania w kilku innych językach. Nowy ka­
lendarz oprócz zw ykłych wiadomości, należą­
cych do każdego kalendarza, posiada bogatą 1 
wzniosłą treść religijną i pouczającą. Kilka do­
branych opowiadań zajmuje w iększość stronic 
kalendarza. Znajdziemy również kilka budują­
cych w ierszy o głębokiej treści. Pozatem są wia­
domości ciekawe, opisy podróży. Najciekawszym  
może Jest opis samego Niepokalanowa, siedziby 
„Rycerza Niepokalanej". Odzwierciedlone w nim 
jest cale życie i rozwój tej ważnej placówki 
Dowiadujemy się z tego opisu wiele o ciężkiej 
1 pełnej poświęcenia pracy OO. Franciszkanów  
1 ich wychowanków. Radzimy z całego serca 
naszym Czytelnikom, aby ten kalendarz sobie 
przeczytali Również miesięcznik „Rycerz Nie' 
pokalanej" wart jest tęgo, by go rozpowszecb  
niać wśród szerokich mas społeczeństwa. Prę  
numerata roczna wynosi tylko 1,50 zł. Adres 
Administracja „Rycerza Niepokalanej" O O, 
Franciszkanie, Niepokalanów, poczta Teresin 
Sochaczewski (Woj. W arszawskie).

Turystyka.
Konferencja u ministra Neugebauera 
w sprawie projektu ustawy o popiera 

niu turystyki.
W  dnia 12 bm. odbyła się w ministersłwie 

robót publicznych u ministra Neugebauera kon­
ferencja z przedstawicielami związków Lb prze­
mysłowo-handlowych w  sprawie prac nad pro' 
fektem ustawy o popieraniu turystyki. Min. Neu- 
gebauer w dłuższym w ywodzie przedstawił za­
miary i prace ministerstwa, idące w kierunku 
utworzenia Urzędu Turystycznego i ustawowe 
go uregulowania spraw turystyki i jej podstaw  
finansowych, oraz organizacyjnych w formie 
miejscowych i regionalnych prawno-publicznych 
organizacyj turystycznych. Stanowisko związku 
izb wyjaśnili szczegółow o pp. dyr. Mianowski i 
dyr. J. St. Szczerbiński; przemówienia te uja­
wniły niemal całkowitą zbieżność poglądów mi­
nisterstwa i związku izb. W wyniku konfeiencji 
ustalono, że w ytyczne przyszłej ustawy uzgod­
nione zostaną w  drodze dalszych konferencyj.

Pierwszy transport cukru polskiego do 
Indyj Wschodnich.

W  tych dniach odszedł do Indyj Wschodnich
pierwszy wielki transport cukru polskiego na 
angielskim parowcu „Pensilva", który zabrał 
do Bombaju 6.400 ton cukru.

Odroczenie wypłat w  hucie „Pokój**.
Przed sądem grodzkim w Katowicach odbyła 

się rozprawa o odroczenie wypłat w hucie „Po­
kój" w Nowym Bytomiu. W wyniku rozprawy 
sąd udzielił temu koncernowi odroczenia wy­
płat na trzy miesiące, uznając jednocześnie nad­
zorcami: kupca Kfinstlingera z Katowic oraz 
adwokata Krysowskiego i doradcami inżyniera 
Pogorzelskiego 1 inżyniera Nitscha z huty „Po­
kój".

X Wydawnictw.
Kalendarz Rycerza Niepokalane] na rok 1932.

W yszedł niedawno kalendarz „Rycerza Niepo­
kalanej" o objętości 160 stron. Kalendarz cały  
wykonany jest w  drukarni i tatroligatorni OO.

Wygrane na loterii.
Zł. 30.000 na nr. 132411.
Zł. 2.000 na nr. 76398.
Zł. 1.000 na n-ry 73217 155882
Zł. 300 na nr-y 7117 12062 55357 77373 96468 

121694 126453 127831 131434.
Zł. 300 na n-ry: 3300 9749 20434* 117139

134526 147644 152081.
Zł. 250 na n-ry: 679 2629 5605 10633 24098 

27729 39370 39387 40227 42753 46281 51936 57856 
61815 65742 70801 72998 73418 73986 77007 88164 
88619 91135 93613 95080 95997 100207 103557 
109278 111216 114433 115996 117719 125044
128451 132875 142205 145001 147301 148330 148718 
150484 153883 154411 155472 156368 156759.

Słów  kilka o maszynach „Express**.
W  czasach dzisiejszych, gdy ciężki kryzys 

gospodarczy się sroży, a zastępy bezrobotnych 
rosną w  sposób zastraszający i w szędzie treska 
o Chleb codzienny zmusza do szukania nowych 
dróg, nowych sposobów zarobkowania, przed­
siębiorczość ludzka, wynalazła środek pewny i 
niezawodny, wykluczający ryzyko. Środkiem  
tym jest maszyna pończoszniczo-trykotarska 
„Express" firmy E. Potysz, Cieszyn, ul. Ceie- 
sly  3, na której zarówno m ężczyźni jak i ko­
biety bez żadnych trudności, ani specjalnych 
wiadomości fachowych mo^p łatwą, codzienną 
pracą dostarczony przez firmę powyższą suro­
wiec przerobić na wyroby trykotarskie, które 
następnie firma ta skupuje po wysokich cenach. 
Dzięki powyższej gwarancji zakup pierwszorzę­
dnej mazsyny pończoszniczej „Express" w po­
w yższej firmie, zapewnia chętnym do p^acy 
przeciętnie 300,— zł miesięcznie zarobku co 
stanowi dla szerokich mas w dzisiejszych cza­
sach wielką uilgę w walce o byt. Firma pow yż­
sza istnieje od szeregu lat 1 popularyzuje z 
wletkiem powodzeniem ten system zarobkowa­
nia w  domu, a w  rozlicznych zakątkach kraju 
naszego, maszyna „Express" zapewnia zarobek 
szerokim masom. Firma przesyła na żądanie 
dokładne prospekty.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.
Jeden jedyny gościnny w ystęp  Opery Krakow, 

sklej
z udziałem p, Ady Sari, oraz p. Szym anowlcza. 
Romanowskiego-Mazanka, w  operze Donlzettlego  
P. t. „Don Pasquale" odbędzie się w  Teatrze 
Polskim w e wtorek 19 stycznia o godz. 19,30.

Reduta na torze łyżwiarskim.
W  sobotę 16 bm. „Randez vous“ eleganckie­

go św iata na sztucznym  torze łyżwiarskim  o 
godz. 20,30 na Reducie Artystów. Niechaj niko­
go nie braknie, a będzie miał sposobność zoba­
czyć oryginalnego Charlie Chaplina.

R E P E R T U A R :
Niedziela, dnia 17. bm.: „W ystęp Lopka Kru- 

kow sk:ego o godz 12.
Niedziela, dnia 17. bm.: „Pod gwiaździstą

banderą" o godz. 15 30.
Niedziela dnia 17. bm.: „Hiszpańska mucha" 

o godz. 19.30.
W torek, dnia 19 bm. ..Don Pasquale" o godz.

7.30 wieczorem.
Środa, dnia 20 bm. „Matryktiła 33“ o godz.

7.30 wieczorem . ,
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Poniedziałek, dnia 16. bm.: „Pod gwiaździstą  
bandera" w  Rudzie o godz 19.30.

*

Repertuar Opolanki.
Niedziela 17 stycznia w  Kończycach w  saffi p. 

Starowicza. Sztuka: „Tragedia matki"; począ­
tek o godz. 19.

Niedziela 17 stycznia w  Wielkich Piekarach 
w sali p. Gruszki. Sztuka: „W pogranicznej cha­
cie"; początek o godz. 19.

SPURT,
„29“ Bogucice zwveieza drużynowego 

mistrza Śląska 9:7.
Na otwarcie tegorocznego sezonu bokserskie­

go gościła u siebie bokserska drużyna 29 Bogu­
cice drużynowego mistrza Polski B. K. S. Kato­
w ice, który wystąpił w  swym reprez. składzie. 
Impreza ta prześcignęła swym poziomem w szy­
stkie dotychczas widziane tu widowiska bo­
kserskie. Już przed rozpoczęciem zawodów g o ­
spodarze prowadzą 4:2 a to z powodu nadwagi 
Michalskiego 1 W razidły, Bogucice zaś tracą 2 
punkty z powodu nadwagi Klauza. Przeprowa­
dzone walki stały na dość wysokim poziomie. 
Boguciczanie zawdzięczają sw e zw ycięstw o tyl­
ko dzięki nadwadze gości. W normalnym wypad­
ku wynik powinien brzmieć 9:7 na korzyść Ka- 
towiczan. Publiczności przeszło 1000 osób. Oto 
techniczne wyniki walk od wagi muszej do pół­
ciężkiej:

Moczko bije wysoko na pkt. Mikę.
Michalski — Pawliła. Z powodu nadwagi M. 

przypadają 2 pkt. gospodarzom. W spotkaniu 
tow. zw yciężył Pawlica.

Matuszczyk — Milic. Była to najpiękniejsza 
walka dnia. Prowadzona ona była niezwykle 
zacięcie. Po 3 wyrównanych starciach zw ycięża  
słabo Milic.

Zachlod z Bednorzem pokazali b. ładną wal­
kę. We wszystkich rundach była ona wyrówna­
ną, to też wynik remisowy nie krzywdzi nikogo.

Marchewka — Glowanla. Jest to walka 
dwóch zawodników o kolosalnem uderzeniu to 
też k. o. jednego z nich zgóry pewny. Szczęście 
lepiej sprzyjało Glowani, który znokautował 
swego przeciwnika w II. starciu.

W razldło — Bernet. I tu 2 pkt. przypadają 
gospodarzom. Spotkanie towarzyskie kończy się 
wygrana Wrazidły.-

W ieczorek — Klauz. 2 pkt. w. a  dla Kato- 
wlczan. Zwycięża wysoko na pkt. Wieczorek 

W reszcie w ostatniej walce dnia Garstecki 
nokautuje w  I. rundzie Michalskiego.

Dzień walnych zgromadzeń.
Walne zgromadzenie Ligi PZPN. odbędzie 

się w  lokalu PZPN. w sobotę o godz. 17 i w  
niedzielę. Na pierw szy plan porządku obrad w y­
suwają się sprawy zmiany systemu mistrzostw  

ułożenie terminarza rozgrywek i w ybory  
władz.

*
Nadzwyczajne walne zgromadzenie śląskiego  

O. Z. B. odbędzie się w  niedzielę dnia 17 sty­
cznia. Głównym punktem obrad będzie wybór 
nowych władz związku, gdyż p. Sadłowski z 
powodu braku czasu zrzekł się mandatu wice­
prezesa i przew. wydz. sportowego.

W arszawa — Poznań.
W niedzielę dnia 17 b. m. zostanie rozegrane 

w W arszawie sensacyjne międzymiastowe za­
wody bokserskie między reprezentacjami Poz­
nania i W arszawy.

W repr. Poznania zaszło w iele zmian I tak 
Forlański w alczy w  wadze lekkiej, zaś Maj- 
chrzyckiego i W iśniewskiego zastąpią mało 
znani bracia Zielińscy z GopJani z Inowro­
cławia.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika śląskiego I 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcję odpowiada: Franciszek Godula — 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone W ydawnictwo G azu , 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św . Stanisła­

wa i ,  tel. 14-14 i 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. cdp. 

Katowice, Batorego 2, tel. 878.
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sćdnaJn
fw-6udłua
dojrzew aj? owoce palm y kokosow ej, 
dostarczające nam  w yśm ienity  tłuszcz 
roślinny . — T en  czysty ale jeszcze su ­
rowy produkt przyrody, zostaje rafino­
wany, u sz lachetn iony  i opakow any w naj- 
nowszej i najnow ocześniej urządzonej, 
krajow ej fabryce tłuszczów  jadalnych 
„K o łło n tay “ i w ychodzi pod nazw?:

Kottontol
je s t czysty i niefałszo- 

w any jak  przyroda.

je s t czystym  tłuszczem  
roślinnym  -  o 15°/0 w ydajniejszym  
niż m asło  i m argaryna.

jest dlatego o wiele 
tańszy  niż każdy inny tłuszcz.

bywa codziennie świeżo 
dostarczany w paczkach po 'feiVi funta.

IM Ih T d r f używa oszczędna gospo­
dyni do gotowania, sm ażenia  i 
pieczenia.

P a lm a  k o k o so w a  doj 
r ie w a  n a  w ybrzeżach  

A m eryki p o łu d n .,C e y lo n u  
Indji A n g ie lsk ic h ; jej 

ow ocem  je s t o rzech  k oko­
sow y, k tó reg o  n a s ie n ie  
za w iera 65— 68° tłu szczu . 
P aczk a  fu n to w a „K ollon- 
to lu*  m k ś c ł  w so b ie  na 
tu ra ln y  tłu sz c z  z 3 — 4 
orzechów  kokosow ych

Jedyny W ytw órca „Kołłontay", Sp. z ogr. odp., 
Polska Fabryka M argaryny i Rafineria Olejów, 

K atowice - Brynów .

Polski Bank Ludowy
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną.

w Wodzisławiu, ui. Dworcowa 9, koło poczty.
Telefon nr. 60 — P. K. O. 304814 .

P r z y j m u j e  o s z c z ę d n o ś c i
w mierniku stałym na wysoki procent, g w a r a n t u j e  
p e w n o ś ć  wkładów majątkiem wszystk;ch członków, 
których jest dotąd 1700, zachowuje przy wszelkich wkła­

dach ścisłą tajemnicę.
Bank posiada sast. PaAstw. Banku Rolnego. 

Wypożycza darmo skarbonki oszczędnościowe.

Czy choroby piucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, długotrwałem zachrypnięciu,
winien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. Dr. GUTTMANN, b. naczelny 
lekarz Finsenowskiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi natu­
ralne do usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za 
darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokład­
nego adresu do: P U H 1 H A N N  O  C o .  B E R L IN  7 8 3 .  M U g g e l s t r a s s e  2 5 - S S a

Wolne posady

300 zł. miesięcznie każ­
dy zarobi na m aszynie 
pończoszniozo - tryko - 
tarskiej „E xpres“. Za 
pow yższe scwaranżuje­
my pisemnie 1 o trzy ­
mujemy liczne podzię­
kow ania. R yzyka nie­
ma, gdyż w yrobiony 
tow ar skupujem y za wy 
soką cenę i dostarcza  
my surow ca. Posiada 
nie naszej m aszyny  w 
dzisiejszych ciężkich 
czasach gw aran tu je  sta 
tą p racę  i w ysoki za 
robek. By uzyskać  ku 
nitro zniżkow e, p isze 'e  
leszcze dziś do firmy 
E. P o ty sz , C ieszyn, Ce 
lesfy  3.

Wielka nagroda
Celem rozpow szechnienia naszego przedsię­

biorstw a m iędzy czytelnikam i niniejszego pisma, 
firma nasza postanow iła rozdać ty tu łem  wielkiej 
nagrody rozm aite tow ary . Każdy czyte ln ik  mo­
że o trzym ać

zupełrre bezpłatnie
podług naszych w arunków ) p r e m i e  w  postaci 

kam garnu na ubran ie , kostium y dam skie, bieli­
znę dam ską, m ęską, pościelow a, ko łdry  w atow e, 
zegarki, instrum enty  mruzyczne, ap a ra ty  fo to­
graficzne, filmowe i inne przedmioty wartościo­
w e. jeżeli nadeśle praw idłow e rozw iązanie 
niniejszego zadania.

Kreski należy zastąpić literam i, a b y  o trzy ­
mać pow szechnie znane przysłow ie. Udział w 
konkursie dla otrzym ania nagrody  jest bez­
płatny. Niema żadnego ryzyka. Niepowodzenie 
wykluczone. R ozw iązanie prosim y nam przysłać 
w liście, lub na zw ykłej pocztów ce z podaniem 
dokładnego adresu, na co W . P. o trzym a szcze­
góły i niespodziankę. Posiadam y dużo listów 
dziękczynnych.

Polska Samopomoc Włókiennicza, Łódź V. 
Skrz. poczt. 7. Oddz al 53.

Buchalterka .  bllansist-
ka, p ierw szorzędna si­
ła, po trzebna od dnia 
1. II. b r. W nioski w raz  
z odpisami św iadectw  
oraz podaniem  w yso 
kości w ynagrodzenia 
należy k ierow ać pod: 
„Śi. Cegielnia P arow a 
w  Uipiu, poczta Lubli­
n iec^ _______ •_______
Baczność zastępcy! —

P ow ażna insty tucja  
bankow a przyjm ie za­
stępców  do sp rzedaży  
obligacyj państw , na 
ra ty . Zgłosz. osobiste 
c o d  z. 10-1 i 3-6: K a to ­
wice, Młyńska 12(|l
.M erkur", teł. 14-75.

Elewa gospodarczego
od 1 kw ietn ia  poszuku­
jemy. Podanie, życio­
rys z fotografia pod: 
D obra rycersk ie , Sa 
dów. ipow. Lubliniec.
Dzielny domokrążca po
szuikiiwany. K atowice 
Ligonia 18/6,________
Agent w prow adzony 
branży  piśrńewnej, na­
tychm iast .poszuikiwa' 
n y  na G órny Śląsk. (J- 
fe rty  z referencjam i 
Skrzynka pocztow a 360 
K atow ice. ______
D ziew czyna do obslu 
gi potrzebna. Król. Hu 
ta, W olności 13 p. III 
od 3—5.

Nauka I
Egzaminy zdasz, korzy 
stając z pomocy szkol­
nych W ydaw nictw a 
W ajnera. W arszaw a — 
Bielańska 5-54. K ata­
log na żądanie bezp ła­
tnie

SDrzedaże

Dom. 17 pokoi, tanio do 
sprzedania. G rzesica —
Ochojec, utl'ca Mtirc- 
k owsik a .

I Poko’e

Fotele klubowe i do spania
T e l e f o n  2 2 8 1

materace, leżanki własnego wyrobu
Henryk Damra, Tapicer, Katowice, ul. Kościuszki nr 33.

Pokój z kuchnią do 
w ynajęcia. Szopienice 
Miejskie. P iaskow a 8.

i Późne

Duży sk ład  z dw om a o, 
tonami w ystaw ow em i w 
centrum  do w ynajęcia 
B erger, — Łagiew niki 
S ienk 'ew icza 23.

Podziękow anie Św. An
toniemu i Judaszow i 
T adeuszow i, św . Józe 
fowi. Sercu Jezusow e 
mu i św . T eresce  za o 
debrane łaski. Anna 
S cbró łer.

B - x  p - a - y  n - e - a  k - l - c x - |

Darmo
bowrśngstr. 

i 50 naboi
o trzym a każdy  bezpłatn ie, kto zam ówi u nas 
zegarek  ze zło ta  francuskiego, nie różniącego 
się od praw dziw ego zło ta  18-to k ara t, za 7.50 zł. 
z 10 let. gw ar., w y r. do minuty, 2 szt. 14 zl„ 
lepszy  gat. 11,50 zł,. 15 zł. ze św iecącym  c y fe r­
b la te m .— w skazów kam i 12 i 15 k ry ty  aukier
z trzem a kopertam i tato na rękę „R em ontolr" 
14, 17, 19, 25. D ew izki ze złota franc, i. 2, 4, 5. 
Do każdego zegarka dodajem y s tra szak  dz. sy- 
Brow n. U. P. nr. 2341 i 50 naboi alarm , bez ze­
zw olenia policji, Za koszta  p rzesyłki płaci ku ­
pujący ; w  razie  niespodobatiia się zw racam y 

pieniądze — A dresow ać:
Skład Szwajcarskich Zegarków Komercja 

W arszawa, Dzielna 45 — O. S.

Tanie kupno
D aje się jedynie urzeczyw istn ić  w firmie 

.Polski T ow ar" bo
Tylko za 19 zł 75 gr 

w ysyłam y: 3 m tr. grubego szew iotu  o w yrobie 
deseniowym , w kolorze bronzow ym  i szarym , 
w dobrym  gat., szerokości 140 cm, nadający 
się na ubranie m ęskie lub suknię dam ską, 1 pul- 
low er m ęski sportow y  z t. zw. b łyskaw icznym  
zamkiem do zapięcia, tk an y  źakardow o, w ko­
lorze beż i sza rym  o dużym  rozm iarze, w ybo­
row ym  g a t ,  1 koszulę m ęską z m iękkiej, zimo­
wej flanełi, w  kolorze białym  w pasecztoi, 1 parę  
kalesonów  męsk. z puszystej flaneli w  dobrym  
gat., 1 k raw a t jedw abny  w  eleganckich dese­
niach, 1 parę skarpetek  zim ow ych gat. „M ou- 
iine“ i 3 chusteczki do nosa z kolorow em i ob­
wódkami. K oszta przes. zł 2,50 płaci kulipujący.

Tylko za zł 20,—  
w ysyłam y: 4 m tr. „C etalain" z jedw abiem , naj­
now szego m aterja łu  obecnego sezonu, w  ład ­
nych w zorach na śliczną suknię dam ską (kolor 
wg. życzenia), 1 kostjum  dam ski sw etrow y (tj. 
puliower i spódniczka) w kolorze granatow ym , 
szarym  i beżow ym , w dużym  rozm iarze w  naj­
now szych deseniach „M ouline", pięknie przy­
b rany  aplikacją, w, dobrym  gat., 1 kom binację 
dam ską (z. zw. hem dhozeny) z dobrego płótna, 
modnie haftow aną (kolor wg. żądania), 1 parę 
reform  dam skich z zim owego trykotu , prze’y - 
kane jedw abiem , w  doskonałym  gat., 1 parę  
rękaw iczek dam sk. czysto  w ełnianych, podw ój­
nych (kolor wg. w yboru) i 1 parę  pończoch 
„M aoco" w  dobrym  gat. w  w szystk ich  kolor., 
lub 3 chusteczki ba tystow e białe, albo kolor, 
z pięknym  haftem. K oszta p rzesy łk i zł 2,50 
płaci kupujący.

33 m etry  za 27 zł
w ysyłam y: 1 sztuczkę płótna białego 17 m tr. 
w bardzo  dobrym  gat., 4 m tr. „R osita" w  ślicz­
nych dużych kw iatach na ładną suknię dam ską, 
4 m tr. flaneli bieliźnianej miękkiej i puszystej, 
w kolorze białym  lub w paseczki w  doskonałym  
gat., 4 m tr. barchanu  białego „K oper" w  w ąsk. 
czarne paseczki na bieliznę w szelk. rodzaia  i 
4 m tr. płótna ręczn. na 3 długie dobre  ręczniki. 
K oszta przesy łk i zł 3,— płaci kupujący.

W ym ienione kom plety w yysłam y za zalicz­
ką pocztow a, po o trzym aniu  listow nego zam ó­
wienia. Zaznaczam y, że kupujący nic nie ry zy ­
kuje, gdyż o ile tow ar mu się nie podoba, p rzy j­
mujemy go z p o w ro tem  i p ien iąd ze  natychm iast 
z w rac a m y . Z am ów ien ia  p ro s im y  ad ro so w S c  qq 
naszego składu fabrycznego:
Firm a „POLSKI TOWAR" Lódź skrz. poczt 208

Na żądanie w ysyłam y bezpła tn ie  cenniki na 
w szelkie tow ary  z ogrom ną zniżką cen.

— — X — — — —
Nie iak w Bytomiu

u mnie taniej kupujesz ap a ra ty  radjow e 
jak: Seibt, Nora, Saba, Mende, Humo- 
phon. Telefunken itd. — Na życzenia za ­
dem onstruję każdy ap a ra t  w mieszkaniu 
Szan. Klijenteli bez przym usu  kupna. 
Rzetelna obsługa. Niskie ceny. D obre 

warumki sp ła ty

Barafltki
tel. 1597 Chorzów, Kościelna 37 t e l  1597

— i——————
Ogłoszenie.

U rząd Celny K atow ice ogłasza, że dnia 26. 
1. 1932 r. o godzinie 10-tej rano rozpocznie się 
w tut. m agazynie konfiskat (dw orzec kolejowo- 
tow arow y) pubilczna licy tacja  różnych zagra 
nicznych tow arów  skonfiskow anych na 
rzecz Skarbu P aństw a , jako też tow arów  
niewykupionych przez odbiorców  w terminie 
przepisanym . T ow ary  skonfiskow ane niesprze- 
dane na licytacji pierw szej, będą bezpośrednio 
po ukończeniu tejże, w ystaw ione po raz d rrg i 
do sprzedaży.

Szczegółow y w ykaz tow arów  przeznaczo­
nych do licytacji każdy może począw szy od 
dnia 23. I. 1932 r. przeglądnąć w godzim -h  
urzędow ych t. j. od 8-ej do 15-ej w  tu tejszym  
l_J rzędzie

Z poi. K ierow nika U r z ę J i : 
St. R u s s e l l ,  referendarz.

M I6 d
pod gw arancją  p raw dziw y pszczelny, desero ­
wy, kuracy jny , najlepszego gatunku w ysyłam  
z w łasnej pasieki: 3 kg 9 zł, 5 kg 14 zł, 10 kg 
23 zł,. 20 kg 40 zł, koleją 30 kg 53 zł, 60 kg 
96 zł, w raz z blaszankam i franko za pobrani im 

F rida  Poe^-baum, P odw oloczyska Nr. 29. 
M ałopolska.

Nadzwyczajna zn zka cen
B iorąc pod uw agę ogólny k ry zy s  gospodar­

czy zniżyliśm y znacznie ceny naszych tow a­
rów, tak, i i  p rzek racza ją  50%. Dla przekonania 
w ysyłam y niżej podane kom plety, k tó re  są n.e- 
ztoędme dla każdego domu.

Tylko za 17 zł 90 gr 
w ysyłam y: 1 ubranie m ęskie cajgow e w  dobr. 
gat. t. j. m arynarkę  i spodnie, 1 koszulę m ęską 
w dobrym  gat., 1 para  kalesonów  męskich w  < 
dobrym  gat., 1 koszulę dam ską z dobrego b ia­
łego płótna lub kolorow ą dzienną haftow aną,
1 para  reform  dam skich tryk . letnich w dobrym  
gat., 2 pary  pończoch dam skich w dobr. gat., 
2 -pary  skarpetek  wełn. zim., 6 chusteczek kie­
szonkow ych. 1 k raw a t iedw abny. Do danego 
kompletu doliczam y 2,50 zł ty t. porta.

Tylko za 26 zł 90 gr 
w ysyłam y: 10 m tr. płótna białego w  dobrym  
gat., 10 mtr. barchanu nadaiąca się ,na bieliznę 
w szelkiego rodzaju w paseczki lub czysto  biała, 
10 m tr. oksfoTdu nadająca się na kalesony i ko­
szule męskie b. mocne w dobrym  gat., 10 m tr. 
płótna krem ow ego nadającego się na bieliznę 
w szelkiego rodzaju.

T ylko  za 31 zł 90 gr 
w ysyłam y: 17 m tr. płótna b iałego w  dobrym  
gat., 3% m tr. T w eedu w ełn. p rze tkany  jedw. 
na elegancką suknię dam ską w dobrym  gat.. 6 
m tr. barchanu nadaj, się na bieliznę w szelkiego 
rodzaju, 6 m tr. oksfordu nadaj, się na k o sz jle  
i kalesony m ęskie w dobrym  gat., 6 m tr. płóti.a 
krem ow ego nadaj, się na bieliznę w szelkiego 
rodzaju, 6 m tr. ręczu kow e w dobrym  gatunku.

Do pow yższych kom pletów  doliczam y 3 zł 
jako koszta opakow ania i op łaty  pocztow ej.

U w aga: W ysyłam y 1 kołdrę w akow ą z otou- 
stronnem  pokryciem  satynow em  z czysto  białą 
w ata w dobrym  gat. tylko za 15 zł.

T ow ary  pow yższe w ysyłam y po otrzym aniu 
listowego zam ów ienia (płaci się p rzy  odbiorze 
na poczcie).

K upujący nic nie ryzykuje, gdyż o ile tow ar 
się nie podoba przyjm ujem y z pow rotem .

A dresow ać należy: „T anie Ź ródło" w ł. Leon 
K rakowski, Łódź, skrz. poczt. 547.

Drobne ogłoszenia:
P ierw sze  słow o i tłusty  druk 15 gr., każde 
następne 10 gr.. jedno ogłoszenie najm niej 1.20 
zł. Jedno drobne ogłoszenie może m ieć na jw y­
żej 30 słów. Na w ysy łkę  „zgłoszeń do admin. 
nadesłać 35 gr. — N ależytość może być p łatna 
w znaczkach pocztow ych. — R abatu  od d ro b ­

nych  ogłoszeń nie udziela się.


